
1Z IE M IK  WARSZAWSKI
Nr. 224 . Piątek, 29 Września (11 Października). 1887 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni n a s t ę p u j ą c y c h :  p o  Świętach uro J J  _
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 n, w-
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1'krotn  ̂ „am;e. 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12.—Artykuły nadsyłan . ..
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co i°tycs >

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników VVarszawsK

Eok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr 4 —w 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dvrekcii nremTmlartalEie rsr- 2 
muje sie.—Numer noifdvnczv kon. 5 Za n d n n ó . o r . ; n  ń-łA unjerata nie przyjmuje się— Numer pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie' do’'domu“o X n a.ta-nie Przyj 
czme kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie 1 r 8 miesiS- 
rocznie rsr. 9 kop. 2 0 -P ó łro c zn ie  rsr. 4 top. 60. -  K whrtaM ie m  2 kon8^ 6

Miesięcznie kop. 80. ' op’ d0—

OD D YREK CJI.
Dla dania różnym władzom w oj

skowym i cywilnym łatw iejszego  
sposobu zaprenumerowania w wła
ściwym czasie Dziennika Warszaw
skiego , Dyrekcja zawiadamia pp. 
Zwierzchników, iż mogą udawać 
się wprost do niej, z zawiadomie
niem, czy im potrzeba jeden egzem
plarz lub więcej, na ciąg jakiego 
czasu, i czy w  kopertach lub bez nich, 
przy dokładnem oznaczeniu adresu.

W ładze wojskowe mogą prenu
merować i na czas jednego miesiąca, 
lecz pod warunkiem, aby w razie 
zmiany miejsca pobytu, wcześnie 
zawiadamiały Dyrekcję obu D zien
ników.

Pieniądze za prenumeratę mogą 
być wnoszone wprost, lub przesy
łane przez pocztę do Dyrekcji, w 
każdym czasie, lecz nie później ter
minu, do którego Dziennik został za
prenumerowany.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  Najwyższy ukaz. — Rektor 

szkoły głównej. —  Kancelarja policmajstra odd. I. —  
Dyrekcja drogi żel. wsrsz.-bydg.— Ukaz z rządz, senatu.

D Z IA Ł  N IE U R ZĘ D O W Y .— Warszawa. —  P rze
gląd polityczny. — Telegram y. -  W iadom ości te leg ra fi
czne. — Podróże N . Pana i Najdost. O sób .—  Urodzaje; 
sieyyy i ceny zboża. — Stacja telegr. w  Lipnie. — Kronika 
prowincjonalna.— Eldorado. — W ypadek. —  C holera.— 
Pow rót hr. Szuwałowa. —  Ogłoszenie. — Obawy rządu 
austrjackiego.--U roczystość królodworska, —  Jeszcze o 
rękopiśmie królodworskim. —  A m e r y k a .  Żółta fe
bra.— A n g l j a .  Jeńcy abisyóscy.—  Austrja. Kwestja 
konkordatu.— Kwestja wyznań; izba deputowanych; ba- 

JTOn Beii8t. —  Azja. Żądanie zndosyćnczynienia^-^

Francja. Pow rót cesarza.— L ist ks. N apoleona.— P o 
lityka Francji. — Niemcy. Polityka ks. Ilohenlohe.—  
Układy z b. królem hanowerskim. — Prusy. P ow ię
kszenie floty, —  W łO C h y . Powstanie w państwie ko- 
ścielnem.— Zaprzeczenie.— Korespondencje ze L w o
w a i Paryża.— Korespondencja handlowa z Gdań
ska.— Rozmaitości.

F E JL E T O N .— Szkice Psychologiczne. II. Trzy 
spotkania ócz niebieskich z czarnemi. (c. d.).

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI —  Nowe dzieło.— 
P . Ignacy T echetsch. — N ow e lampki w magazynie W. 
Podgórskiego, i t. d. _________

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

2 8  W rześn ia  (IO  P a źd ziern ik a )
Najwyższy ukaz z d. 20 lipca, nadający poruczni

kowi Simiszinowi, spadkobiercy jenerał-m ajora Simi- 
szina, posiadaczowi m ajoratu Kiewiec w powiecie 
bialskim, w takież posiadanie część lasu z leśni
ctwa janowskiego, zamieszczony był w wczorajszym 
(209-ym) numerze Warsz. D nie w.

Rektor Szkoły Głównej. —  W myśl art. 328 i na
stępnych U staw y o Wychowaniu Publicznem w Króle
stw ie Polskiem, W ydziały Szkoły Głównej, a mianowi
cie W ydział Prawa i Administracji oraz W ydział L e
karski, wyznaczyły temata konkursowe na m edal złoty, 
za najlepsze rozprawy przez studentów napisać się m a
j ą c e .  —  Tematem w y z n a c z o n y m  przez Wydział Prawa 
i A d m in is t r a c j i  j e s t  rz e c z  o Zabójstwie, k tó r e j  u b ie g a 
j ą c y  się o medal winien dać rozwinięcie następujące: 
a )  Przedstawić pogląd teoretyczny na różne rodzaje po
zbawienia życia, z oznaczeniem dla każdego stopnia od
powiedzialności kary. b) Rozebrać dogmatycznie i kry
tycznie art. 921 do 943 Kodeksu Kar Głównych i P o 
prawczych. c) W yłożyć teoretycznie i krytycznie zasa
dy ustanawiania istoty czynu w różnych rodzajach po 
zbawienia życia. (W skazówki i pomoc literacką do tej 
rozprawy znaleść można we wszystkich podręcznikach 
prawa karnego w rozdziale „o Zabójstwie,” craz w dzie
łach : W alter , Handlexicon der Juristischen Literatur, 
Wejmar 1854 str. 319, 819 i inne; Nypels, Bibliothe- 
que choisie du droit criminel, Paris 1864; Lebowski, o 
karach za zabójstwo w Polsce; i Okolski, o dzieciobój- 
stw ie, wf,,Czasopiśmie poświęconem Prawu i Umieję-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

SZKICE PSYCHOLOGICZNE
(w ramach pow ieści)

SZKIC II.
TRZY SPOTKANIA. ÓCZ NIEBIESKICH z CZARNEMI.

Spotkanie drugie. — (Przy ołtarzu).
(Ciąg dalszy *)

Jakoż, tak  zwany pan Zygmunt, nie  ̂omylił się 
wcale—Z podróżnego powozu pod oberżą wysiedli 
istotnie, dawny nasz znajomy Mieczysław wraz z wier
nym swoim mentorem Walentym. Oberżysta wprowa
dził ich do gościnnego pokoju, w którym oprócz 
dwóch nędznych łóżek, i trzech stołków z połamane- 
mi nogami, nic nie było.

— Przedewszystkiem, szanowny władco tego czaro
dziejskiego pałacu, każ rozniecić piekielny ogień na 
tym kominie,—rzekł zwykłym sobie, poważnie drwią
cym tonem W alenty. Zdaje się kochany Mieczku, do
dał zwracając się do towarzysza, że nie podobna tu 
będzie przebrać się a nawet zrucić fu tra dopoki sza
nowny ten gospodarz nie spełni mojej prośby.

- Z a r a z  będzie ogień; zawołał p. Podbródkiewicz 
i wybiegł do sieni.

(*) P atrz  Nr 146, 147, 151, 152, 155 i 223.

—Powiedz mi, o przedziwny mój Telemaku, dla 
czego u djabła, nie zajechaliśmy wprost do m ajątku 
twego wujaszka, gdzie by nam przecież wygodniej 
było niż w tej przeklętej karczmie?

— Dla tego, drogi mój Wałku, że przeczytawszy 
dokładniej zaproszenie mego wujaszka Pędrzyckiego, 
przekonałem się, że nie od dziś za tydzień, jak dotąd 
mniemaliśmy, lecz właśnie w dniu dzisiejszym wie
czorem, odbędzie się jego ślub, w kościele tego mia
steczka. Głównie zaś, jeżeli już chcesz koniecznie 
abym ciebie obarczył odpowiedzialnością, dla tego 
nie mamy dziś czasu zajechać do rezydencji szanow
nego wujaszka, że na dwóch ostatnich noclegach spa
łeś po sto godzin na każdym i dotąd jeszcze masz za
spane oczy.

— Ach! Więc to wszystko stało się z mojej winy! 
Doskonale! Skoro tak, nie czekając aż się ten- ogień 
na kominie rozpali, poczynam się przebierać, natu
ralnie dzwoniąc zębami. Wszelako, zastrzegam  sobie 
użyć ich na cóś lepszego przy dzisiejszej uczcie we
selnej—bo wszakże będzie uczta weselna u twego sza
nownego wujaszka?

— Zapewne, jeżeli przypadkiem, stosując się do 
nowoczesnych zwyczajów, państwo młodzi nie wyjadą 
za granicę prosto z kościoła.

— Brrum! Aż mię dreszcz przejął na samą myśl 
tak  gorzkiego zawodu. Wiesz co Mieczku?

— I  cóż takiego? odrzekł zapytany, przebierając 
się za przykładem  współtowarzysza.

tnościom politycznym” z roku 1864). W ydział T k 
ski wyznaczył tem at: „Oznaczenie ilości żółci p r / 6 ^  
ganzims wierzęcy.w ciągu doby wydzielonej i rozstrzv" 
p ię c ie  eksperymentalne pytania: czy żółć wessaną zosta
je napowrót do krwi, czy też z gnojem odchodzi.” o  
medal ubiegać się mogą wszyscy studenci Szkoły G łó 
wnej bez różnicy wydziału i kursu. Ten wszakże, k tó 
remu wydział właściwy przyzna medal, powinien przed 
jego otrzymaniem usprawiedliwić rozprawę swą na po
siedzeniu Rady W ydziałowej, składając dowód w odpo
wiedziach na czynione sobie zarzuty, że ją  sam pisał — 
Rozprawa ma być czytelnie napisana, opatrzona na zwie
rzchniej karcie nadpisem bez wymienienia nazwiska au- 
tura, z dołączeniem opieczętowanej koperty mieszczącej 
wewnątrz nazwisko autora, a zewnątrz nadpis na pier
wszej karcie rozprawy położony. Rozprawa złożoną 
być ma w kancelarji właściwego W ydziału najpóźniei 
dnia 19 (31) Marca 1868 roku.

K ancelarja Policmajstra Oddziału I  m iasta W a r
szaw y , z lokalu dotychczasowego pod N. 510 przenie 
sioną została pod N. 543 przyulicy D ługiej, gdzie zwy
kłe czynności odbywa. *

D yrekcja  D rogi Żelaznej W arszawsko - Bydqo- 
skiej zawiadamia, że od włącznie dnia 1 (13) Paździer- 
nika b. r. pociągi wychodzące z A leksandrowa o ^odz . 
8 ej wieczorem, a przychodzące do Ciechocinka o godz! 
8-ej min. 15, jak  niemniej pociągi zCiechócinka o godz! 
8-ej rano wychodzące, a do Aleksandrowa o godz. 8-ej 
min. 15 przychodzące, kursować przestaną. D rucie 
dwa pociągi na tej bocznej kolei pozostają bez zmiany, 
zkąd wynika, iż pociąg pospieszny wychodzący z W ar
szawy o godz. 6-ej min. 30 z rana ma łączność z po
ciągiem wychodzącym po południu o godz. 1 m. 50 
z Aleksandrowa do Ciechocinka, jak  niemniej wycho
dzący z Ciechocinka o godz. 12 m. 45 po południu 
z pociągiem o godz. 9-ej wieczór do W arszawy przy- 
chodzącym. J v j

U kaz z Rządzącego Senatu z 5~go sierpnia 1867  r 
Minister spraw wewnętrznych, zawiadomił ministerstwo" 
sprawiedliwości, że rada lekarska po rozstrzygnięciu p o
dniesionego przez fizykat pytania o normie płacy*za che- 
miczno-mikroskopiczne badania różnych przedmiotów  
artykułów żywności, podejrzanych plam i innych w  spra
wach sądowych, uznał za możliwe ustanowić za te bada
nia następującą taksę: 1) Za badanie artykułów żywno- 
ści, jako to mąki, kasz, herbaty (w liściach), mięsa, szyn-

— Każmy oberżyście, ażeby zaraz oskubał i zasa
dził na rożen gęś, prosię, iadyka, lub wreszcie parę 
kaczek tłustych — słowem, cośkolwiek coby stano
wić nam mogło rezerwę w razie przegranych n a 
dziei...

— A, rób sobie co chcesz mój d rogi—co do m nie— 
nie jestem  głodny.

— Ba! Panicz zawsze pożywia się jeszcze niebie- 
skiemi migdałami...

Mieczysław uśmiechnął się i zamilkł.
Na twarzy naszego młodego bohatera z Hełmowei 

góry, upłynione dwa lata, od chwili gdyśmy eo w n i 
cowie zostawili sprawiły wielką odmianę W y r a ź  

tego młodego oblicza, wówczas pełen ognia i swobo 
dy, dzisiaj s ta ł się poważniejszym Q , »wodo- 
melancholicznym naJvet; n T S o L  ’z ^ f 1 bywal  
kieś cienie—widocznie Mieczysław 7  -V 1® Ja* 
cem i myślą przez tych la t pare } Ser"

t y m w y i c S a l i P z f S n - U  . ° j c o w a ’ ° b a d w a i  z  W a l e “ '
wie artvstvpznn- 5  ,Ĉ ’ P0(iróż ich była prawdzi-
pokalały s l  !!Zers, ye te głowy i zacne serca, nie 
cpsów , ,a, obczyźnie w mętach zmysłowych eks- 
7 ■ , ... stonki ru lety  nie ciągnęły  ich ku sobie.

Gzili za to W iedeń, Konstantynopol, Wenecję, 
Rzym; wreszcie przez Paryż i B erlin  powrócili do 
kraju. Przez cały czas trwania tej wycieczki, Nlieczy- 
sław  nie m ógł zapomnieć o swojej jasnow osej 
sa łcę ze szczytu góry Hełmowej -  
wprawdzie, ani traw ił bezsennych oocj(, wesołych 
balladowych kochanków-jednakze, pomimo wesoły



ki, kiełbas i t. p. trzy  ruble. 2) Za badanie podejrza
nych plam, dostarczonych wyrżniętemi z różnych przed
m iotów—pięć rubli. 3) Za badanie plam podejrzanych 
na żelaznych narzędziach, jak również podejrzanych 
niewyrżniętych, dostarczonych razem z bielizną, odzie
niem, obuwiem, przedmiotami drewnianemi i w ogóle 
wymagających ze strony biegłego poprzedniego obejrze 
nia przedmiotu na którym się znajdują — siedm rubli. 
(Sobr. Ukaz).

DZIAŁ AIE URZĘDOWY
W arszawa,

28 W rześnia(IO Października)
Jednocześnie przez Paryż i Wiedeń nadesła

na wiadomość z państwa kościelnego o wypar
ciu powstańców przez żuawów papiezkich z Ba - 
gaarea, jakkolwiek co do samego faktu zdaje 
się niepodlegać wątpliwości, mniej jest prawdo- 
dodobną co do szczegółów o znacznych stratach  
ze strony powstańców, a prawie żadnych ze 
strony żuawów i o pełnem zapału przyjęciu 
tych ostatnich przez mieszkańców m. Bagnarea. 
Jeżeli powstanie w prowiucji Viterbo, z powo
du porażki, wiele straciło na znaczeniu, to dru
gi oddział powstańców który wkroczył do pro
wincji Frosinone i otrzymawszy zwycięztwo nad 
wojskami papiezkiemi dążył ku północy, w e
dług ostatnich doniesień z Florencji, zbliżał się 
do Rzymu. Z tego względu dzienniki włoskie 
dowodzą konieczności, aby wojska włoskie u- 
przedziły powstańców i przednim i zajęły Rzym. 
Wątpić można, aby papież zgodził się na przy
jęcie takiej pomocy. Co do układów pomiędzy 
gabinetami paryzkim a florenckim, w celu zaję
cia przez wojska włoskie prowincji Viterbo i 
Frosinone, z poręczeniem pozostawienia tam 
świeckiej władzy papieża, jak utrzymują, rząd 
francuzki zgadza się na takie zajęcie pod jedy
nym, ale jak się zdaje, niewykonalnym warun
kiem, aby na to przystał ojciec św., edmowa ze 
strony którego jest niewątpliwą.

Tymczasem depesze z Paryża donoszą , że 
powracający tam z Biarritz p. Rouher, wiezie 
z sobą ułożony przez niego a już zatwierdzony 
przez cesarza program, według którego pod
stawą polityki francuzkiej ma być zasada niein
terwencji, co do kwestji rzymskiej; program ten 
chce zapewnić Piusowi IX  do jego śmierci w ła
dzę świecką, z tem, aby z jego następcą zawrzeć 
układ poręczający mu tylko władzę duchowną. 
Co do wewnętrznej polityki, mają być przedsię
wzięte liberalne reformy, a projekt organizacji ar- 
mji ma być w tym du hu zmieniony, że mają być

żartów Walentego, a co większa, pomimo tylu przed
miotów, tak  żywo zajmujących jego umysł i wyobra 
źnię, nie mógł się wj łam ać z pod władzy tego dziw
nego uroku, jaki nań rzuciły niebieskie oczy zalotne
go dziewczęcia. W pierwotnym pi nie podróży, Mie
czysław i Walenty mieli zwiedzić jeszcze Anglję Hi
szpanię i pobrzeża Afryki—lecz przybywszy do P ary
ża, Mieczysław zmienił zamiar i nie zważając na u- 
silne nalegania przyjaciela, który*się zawziął uleczyć 
go z szalonego uczucia, powrócił prosto do kraju. 
Przybywszy pod dach rodzinny, zaledwie się rozgo- 

cił w domu i przywitał z ciotką Urszulą, spraw ują- 
matki* gospodyni — otrzym ał od b ra ta  swej
o wkrńu-oJasZ^a Tędrzyckicgo list zawiadamiający go 
rązem R.>r^p3ą,Cym nastiłPić j pgo małżeństwie, a za
czątku, chciał w y m ó w i  " a f lub/ ,y obr^ d- , Z P°* 
długiej podróży i ! „ * c S1S Potrzebą odpoczynku po
nalegany przez ciotkęT w  Ci °WDle wuJaszka) lecz 
się w towarzystwie W n  ca, '‘teg0 razem ~  wybrał 
Woli -  oddzielonej odleeo do Dziewu3zy ckiej
dwudziestu. Że jednak iak^t Przestrzenią mil 
z Waleutym dowiedzi.-liś ny sie°— rozraowy i eg° 
wujaszka, przeto opóźn ł się tak t  !>rzeczytał list 
steczka X w sam dzień ślub \, z a l da ™ a‘ 
zamienienia podróżnego ubioru na strói CZasdo

— Nol zawołał raźnie Walenty, p rz e g iX fa • 
w potłuczonem lustrze które twarz iego w kilkuna^ 
tu  odłamkach coraz inaczej odbijało -  zdaje mi SJ  
że  wyglądam tak uroczyście jak  gdybym sam się dziś

powiększone kadry bez powiększenia liczby woj
ska, uzbrojenia jednak mają być uzupełnione. 
Program ten ma stanowić osnowę mowy trono
wej, którą będą otwarte posiedzenia izb w li
stopadzie, a właśnie dla możności mienia tej mo
wy, posiedzenia te będą uważane za początek  
sesji 1868  r., nie zaś za dalszy ciąg sesji 1867  
roku.

W  Austrji rada państwa widząc jak  rząd jest 
krępowany w kwestji wyznań, chce sama wziąć 
w niej inicjatywę. Cesarz zgodnie z prawem o 
odpowiedzialności ministrów, oddał adres bisku
pów gabinetowi do ułożenia nań odpowiedzi. 
W  samym łonie rady państwa, pomiędzy stron
nictwem prawem, składającem się z polaków, 
Słoweńców i tyrolczyków, a lewicą czyli stron
nictwem liberalno-niemieckiem, zachodzi rozdwo
jenie, które może mieć ważne następstwa, gdyż 
może się skończyć opuszczeniem przez polaków 
i Słoweńców rady państwa, która natenczas by
łaby tylko ułomkiem reprezentacji narodowej.

Minister bawarski, książę Hohenlohe, w ob
szernej mowie na posiedzeniu bawarskiej izby 
deputowanych przedstawił program swej polity
ki. Przyjmując za podstawę zjednoczenie N ie
miec, dowodził, że Bawarja i państwa połu
dniowo niemieckie nie mogą wejść do związku 
północno-niemieckiego, ani też utworzyć oso
bnego związku, opartego czy to na Austrji, czy 
też na zagranicy, ani nawet samoistnego, tylko 
po wzajemnem porozumieniu się mogą utworzyć 
z związkiem północnym związek państwowy 
pod prezydjum Prus, lecz jednocześnie zawrzeć 
przymierze z Austrją.

Wojska pomocnicze egipskie rzeczywiście o- 
puściły Kandje i już stanęły w Aleksandrji. 
Kiedy O mer pasza i,przy ich pomocy nie zdołał 
poskromić powstania, tem mniej zdaje się pra- 
wdopodobnam, aby bez nich, potrafił spełnić to 
zadanie.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje- ze Lwowa 
i Paryża.

T  e J e g r a m y
IłZIENKIKA W ARSZA W8KIEGO

I i  z  y  ni. 8 października. Od dw óch  
dni zaszła  ty lk o  mała potyczka pod 
M onie Ldbieii, w której w ojsk a  pa
p ie sk ie  o trzym ały  z w y c ię z tw o .

P a r y  ż, 9 października. D z is ie j 
sz y  Monitor wieczorny pisze: P o m ię 

dzy  W łoch am i a sto licę  apostolską  
doszło  do skutku  porozum ienie w  
przedm iocie podziału długu p a p ies
kiego.

{Corrttpondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż, 7 października. Obiega pogłoska, że P- 

Rouher zaproponował w B iarritz cesarzowi progratfb 
który  doznał przychylnego przyjęcia, i który obejm11'  
je  między innemi następujące główne zasady: Podsta
wą polityki francuzkiej powinna pozostać zasada nie* 
interwencji; papież teraźniejszy zachowa w Rzymie> 
aż do samej śmierci, władzę świecką; z następcą jeg° 
zaw artą zostanie umowa poręczająca władzę ducho
wną stolicy apostolskiej. We Francji przedsięwzięte 
zostaną reformy liberalne; nowe uzbrojenie arrnji ma 
być ukończone; kadry zostaną rozszerzone, bez dal
szego atoli zwiększania skłe lu  liczebnego armji- Pr °' 
je k t reorganizacji arm ji ma być w tym duchu zmody
fikowany. ( ^'olffs T. B .).

* Wiedeń, 8 października. Dzisiejsza D ie Debata  
podaje wiarogodną, jak zapewnia, wiadomość, że na 
zasadzie prawa o odpowiedzialności ministerjalnej, ce' 
sarz polecił m inisterstwu naradzić się nad adresem 
biskupów niemiecko - austrjackich i złożyć w tym 
względzie sprawozdanie. — Toż pismo i D ie Frees1 
donoszą jednozgoduie, że cesarzowi, w jego podróży 
do Paryża, towarzyszyć będą arcyksiążęta Karol-Lu' 
dwik i Ludwik-W iktor. Podróż cesarza potrwa dzie
więć dni. {Tam że).

* Wiedeń, 8 października. W  izbie niższej przed
stawił p. B eust elaborat porozumienia z Węgra®1, 
P ro jek ta  o władzy sądowej, władzy wykonawczej, u'  
stanowieniu sądu państwa, zostały przyjęte bez roz'  
prew. Obecnie rozpoczęły się rozprawy nad proje'. 
ktem  o ogólnych prawach obywateli. W izbie niższej 
rady państwa na zapytanie p. Tomana dep. z KrainJb 
ażeby rząd otwarcie przyznał się, jakich zasad trzy
mać się zamyśla co do ukształtowania austrjackm 
stosunków państwowych, czy centralizacji, czy auto- 
nomji, p. Beust odpowiedział: Prawdę mówiąc, rząd 
nie jest ani za centralizacją, ani za autonomją. g d y 
byśmy posiadali centralizacją, nie byłoby żadnyc 
sejmów. Praw o o delegacjach odpowiada W z o peł
ności roszczeniom wszystkich krajów w ogÓlUd°c1, 
Rząd przechyla się na stronę autonomji, nie może 
jednak uznać systemu wynoszącego autonomję nad 
jedność państwa. (T a m ż e )

* Zagrzeb, 7 października. Z powodu ostatnich 
demonstracij w Fiume, p. GsebaOtrzymał wyraźne po
lecenie sprzeciwiania się powtórzeniu demonstracij) 
pod zagrożeniem usunięcia go od obowiązków. 
Presse).

* Florencja, 7 października. Dzienniki tutejsz 
oświadczają, że niezbęduem jest. ażeby rząd włos* 
uprzedził powstańców i kazał zająć Rzym wpier” ’ 
niż powstańcy dojdą do tego miasta. Podług otrzy
manych tu  wiadomości z państwa kościelnego, VK 
wstańcy zbliżają się do Rzym u.—Konsul hiszpans®

żenił. Wprawdzie, mam oczy obrzękłe nieco, comme 
tu as fo r t  judicieuaement observe... lecz to właśnie na
daje mojej fizjonomji wyraz rzewliwy, odpowiedni tak 
rozczulającemu obrzędowi—albowiem, mów sobie co 
chcesz, mnie jednak rozrzewnia głęboko widok mło- 
pej panienki zaślubiającej starca, chociażby on nawet 
był prezesem i twoim wujaszkiem w dodatku. Ale ty 
mój drogi Mieczku, pozwól sobie powiedzieć, że masz 
opłakaną m inę—zawiązałeś kraw atkę w ro ze tę 'g d y  
dziś noszą motyle. Na honor! wyglądasz jak  przystoj
ny pisarz prowentowy, w niedzielnym stroju! Czekaj 
że Endymjonie! p oprawię ci węzeł—ot tak! I  pa trz— 
teraz masz postać Apollina.

— W arjat z ciebie Walenty! M niejsza o węzeł — 
nie mam zamiaru podobać się żadnej z druchn mojej 
przyszłej wujenki - a u i  jej samej także...

— Ba! i bardzo!... z a b ie ra , ci sukcesję z przed 
nosa.

— Czyż ja  potrzebuję sukcesji! Ale patrz — cały 
szereg powozów potoczył się do kościoła. To zape
wne orszak weselny. Spieszmy się!

Zanim jednakże konie były gotowe i powóz odczy
szczony nieco, upłynął kwadrans czasu i nasi dwaj 
bohaterowie przy by wszy do kościoła, zastali już no
wożeńców przed ołtarzem  zamieniających obrączki.

Przedarłszy się powoli przez tłum  ciekawych na
pełniający kościół— Mieczysław i W alenty zbliżyli się 
do ołtarza w chwili gdy państwo m łodzi już  zaślu
bieni, odchodzić mieli.

— Patrzaj-no Mieczku! zawołał nagle Walenty- 
Niech mi oczy zapuchną całkiem, jeżeli nie widzę j  
znajomych z Ojcowa.., N a Jowisza! T a k  j e s t — chudy 
jegomość i jego tłu s ta  małżonka... . .

Lecz Mieczysław nie słyszał wyrazów przyjaciel^ 
wzrok jego w tej chwili spotkał się z oczami pąnny 
młodej— wujenki—i odrętwiał przebity tem spo jrze
niem. Były to oczy jego fantastycznej R usałk1 
szczytu góry Hełmowej. . .

Ale i M arja spostrzegłszy Mieczysława, stanę 
jak  posąg żywy; twarz jej pobladła nagle i stałą sl» 
b iałą jak  atłas jej ślubnej sukni, a oczy utkwią11 
w młodzieńca zaplotły się z jego ognistym wzrok®® 
ciągnięte nieprzepartą siłą. .

1 stały na przeciw sobie po raz drugi w życiu, te* 
same dwie postacie młode i piękne zarówno— i syPa'  
ły  na siebie iskram i serdecznej sym patji.—A dokot* 
nich rozlegał się wesoły dźwięk organów, a Prze<* 
niemi oblany jarzącem  światłem, s ta ł ołtarz, kto j 
przed chwilą rozłączył ich na zawsze!

—  W kilka chwil, obraz ten zm ienił się nagle* 
Nowozamężua prezesowa, osunęła się na ramię jn.a> 
wadzącego ją, poważnego jegomościa i zeffldla ■ 
P. Pędrzycki poskoczył ku niej — toż samo uczy ^  
rodzice Marji. Zgiełk powstał wielki a w tłumie da y 
się słyszeć szmery i dziwne prognostyki.

W a le n ty — ująwszy pod rękę bezw ładnego Miec y 
sław a— wyprowadził go z kościoła, wsadził do p 
wozu i kazał pędzić do najbliższej stacji pocztow J-
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w mieście tutejszem odmawia wizowania paszportów | 
do Rzymu. (W o lfa  T. JS.)

* R zym , 7 października. Banda złożona jak  mó
wią, z G00 ludzi pod dowództwem jednego z synów 
Garibaldego, zostanie w tej chwili zaatakowaną. In 
ne bandy zostały wszędzie napowrót wyparte; wojska 
papiezkie są pełne zapału. ( Wien. Abp.)

* Monachjum, 7 października. Podług telegramu 
z Wiednia, zamieszczonego w Suddeutsche Fresse, 
klub lewego krańca zamierza wystąpić na jutrzejszem 
posiedzeniu izby deputowanych z demonstracją prze
ciw adresowi biskupów. (Tam że).

* M onachjnm , 8 października. Dnia 14-go b. m. 
rozpoczną się układy w przedmiocie przyszłych s to 
sunków załogi w twierdzy Ulm. ( Wolffa T. B .)

* K a ir , 7 października. Wojska egipskie wróci
ły z wyspy Kandji do Aleksandrji. (Tamże).

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i  e j s z e g  o P a n a . )  N iko 
la jew, 25  września ( 7  październ ika .) Najjaśniejszy 
Cesarz i Jego Cesarska WTysokość W ielki Książę 
Aleksy Aleksandrowicz przybyli szczęśliwie do Niko- 
łajewa, dziś, 25 września, e godzinie 11-ej. Jego Ce
sarska Mość udał się niezwłocznie w dalszą podróż 
do Elisawetgradu, a Jego Cesarska Wysokość odpły
ną ł na jachcie Kazbek  do Odesy. (Rua. Inw .)

* Odeaki U iestnik  podaje następującą m arszrutę 
podróży Najjaśniejszego Cesarza po Rosji: .P o  przy
byciu do Ja łty , Jego Cesarska Mość raczy wsiąść na 
parostatek Tigr, na którym uda się do Nikołajewa.
p.ojty°wa ^ który zatrzym a się koło Popowej 
Bałki, Najjaśniejszy Cesarz przesiądzie się, wraz z to
warzyszącemu Mu osobami, wprost do powozów pocz
towych i lida się, nie zatrzymując się, w dalszą po
dróż, przez Bobryniec na Elisawetgrad. W  Elisa- 
wetgradzie Jego Cesarska Mcść raczy odbyć przegląd 
wojsk tam rozlokowanych, na którym znajdować się 
będą jencrał-gubernator noworosyjski i besarabski, 
jenerał-adjutant P. E. Kotzebue, i jenerał gubernator 
kijowski, wołyński i podolski, jenerał-ad ju tan t A. P. 
Bezak. Najjaśniejszy Cesarz będzie w Elisawetgradzie 
naobiedzie, po którym, o godz. 3-ej po południu, raczy 
wyjechać do Kremenczuga. Po wyjeździe z Kremen- 
czuga, przez Połtawę i Charków, Najjaśniejszy Ce
sarz odbywać będzie pedróż bez zatrzymywania się i ’ 
przybędzie do Czugujewa. Po odbyciu tu przeglądu 
wojsk, Jego Cesarska Mość wróci do Charkowa, lecz 
nie zatrzymując się w tem mieście, uda się w dalszą 
Podróż na Kursk. Pociągiem d ro g i że la zn ej, Najja
śniejszy Cesarz przybędzie do Moskwy. Nie zatrzy
mując się w Moskwie, Jego Cesarska Mość przesią
dzie się do wagonów mikołajewskiej drogi żelaznej 
i uda się do Carskiego Sioła. Najjaśniejszemu Ce
sarzowi towarzyszyć będą w tej podróży jenerał-adju- 
tanci książę Dołgorukow 1-szy i hrabia Adlerberg 
2-gi, jenerał-majorowie z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Rylejew i Wojejkow i lejb-medyk Carell”.

* Moikiew. Wied. donoszą, że Najjaśniejszy Ce
sarz spodziewany jest w Moskwie 29 września (11 
października) o północy; niezwłocznie po swern przy
byciu, Jego Cesarska Mość ma udać się z tego mia
sta do Petersburga.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Os ó b )  
Siew. Pocz. donosi, że Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz wrócił 
18-go (30-go) września z Liwadji do Petersburga.

* Podług B irż . W ied., przybyli z W ejmaru do 
Alteuburga, 17 (29) września, Ich Cesarskie Wyso- 
koście Wielka Księżna A leksandra Józefówna, Wiel
ka Księżniczka Olga Koustantynówna i W ielki K sią
żę Mikołaj Konstantynówicz, wraz z księciem E rne
stem, w odwiedziny do księcia Józefa, ojca Wielkiej 
Księżny Aleksandry Józefówny.

* Taż gazeta donosi, że król i królowa duńscy 
znajdować się będą na uroczystości ślubu ich syna, 
króla greckiego Jerzego, z Jej Cesarską Wysokością 
W ielką Księżniczką Olgą Konstantynówną.

* Moskiew. Wied. donoszą, że Jego Cesarska Wy
sokość Książę Piotr Oldenburgski przybył do Mo
skwy 21 września (3 października), w powrocie z za
granicy i z Liwadji do Petersburga.

* (U r o d z a j e . — S i e w y  i c e n y  z b o ż a ) .  Z ka-  
liakiego otrzym aliśm y w  końcu m iesiąca w rześnia dosyć  
pom yślne co do urodzajów  tegorocznych w iadom ości. 
P szen ica  je s t  dobra, żyto piękne i nam lotne, a co do 
kartofli, to już nie pam iętają tam  tak pom yślnych rezul 
ta tów  i tak dobrego sm aku, tej tak niezbędnej zaś w  
gosp odarstw ie  jarzyny. B ędzie  to m oże jedynym  ratun
kiem  przy grożącym  w w ielu okolicach kraju na przed
nów ku g łodu . Z różnych okolic  kraju, donoszą nam co 
następuje: W  kaliskiem  brak deszczów  czuć się  daje,
co przy dzisiejszym  siew ie ozim iny bardzo jest nie na  
rękę. Zresztą zimno jest tak przejm ujące, że  ziem ia z 
trudnością daje się  w skiby krajać. — W  lęczyckiem  
znowu na deszcz skarżyć się  nie m ożna, je st go  podostat- 
kiem , a siew  ozim iny już praw ie skończony. W kalisk iem  
także u łatw iono  się  ju ż  praw ie z siew em . — P o d łu g  d o 
starczonych nam w początku w rześnia w iadom ości 
Z m . Łodzi , ceny zboża, pom im o zupełn ie ukończonych  
żniw , odpow iednio nie zniżają się . W szelako zbiory t e 
goroczne lepsze są od zbiorów  zeszłorozznycb, a i do
niesienia z zagranicy nie m ów ią nic o z łych  żniwach; 
m ożna w ięc  spodziew ać s ię , że po ukończeniu pilniej
szych w  polu  około siew ów  ozim iny robót, dow ozy  zbo- i 
ża pow iększą się , a w tenczas i ceny zastosują się  do zw y 
k łych  cen jesiennych . W  takich też okolicznościach, ruch i 

handlow y oczyw iście  nie m oże być św ietny, zw łaszcza  
przy braku gotow izny  i kredytu, jak iego  dotąd nie by- j 
I ° -  P iszą  nam z pod W arszawy  w  m. wrześniu: P o g o 
dę po w iększej części m ieliśm y wietrzną, chłodną i d żdży
stą , a naw et zim ną, bo 12 i 3 0  czerw ca naw iedził nas  
mróz b ia ły , rzecz trudna do uw ierzenia , a  jednak p raw 
dziw a. P o m im o  to , u ro d z a je , a p rz y n a jm n ie j  tu te js z e , 
nic  nie pozostaw iają  do życzenia: żyto w  o g ó le  bardzo j 
dobre, toż sam o gryka, ow ies i kartofle. Jęczm ienia , | 
pszenicy i lnu w c a le  na tutejszych gruntach nie sieją. 
Ł ąki także nie źle  narastały . C iągłe deszcze lip cow e  
wielkiej trw ogi gospodarzy tutejszych nab aw iły , ile że 
zboże zupełnie ju ż  b y ło  dojrzałe; późniejsza jednak  p o - j 
goda, stokrotnie w yn agrod ziła  te obaw y i zboże w szę - ’ 
dzie najpom yślniej zebrano. Praw dopodobn ie żyto te g o - j  
roczne nie bardzo będzie om łotne, więcej bow iem  w  sło - j 
m ę niż w  k łosy  w ybujało .

*  ( S t a c j a  t e l e g r a f i c z n a  w  L i p n i e ) ,  o -  
tw arta  została  od w czoraj, do przyjm ow ania korespon - 
dencij.

* ( Kr o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  Pożary'. 
N a  folw arku B rążn a  (w  pow iecie konińskim ), sp a lił się  
dom i stod o ła , zaasekurow ane na rsr. 6 2 0 , w raz z znaj- 
dującem  się  zbożem  i nieruchom ościam i na rs. 1 3 1 0  oce-

broni do ptaków  na d-,"  *  Utkiel" "’>'ftrza łu
N iebożyn ie  (w  po w s W o t *  'i 7  siedzących. — W c w si 
skutkiem  nieostrożności snalB  ™ d„niU 4  ( 1 6  ̂ sierPnia>
kuźnia , stajn ia, szopa, m lo c a m fa T !  4 St°*°*7 ’ oIearnia>
dzica tychże dóbr L u tostańsk iego  - W  T ^  d ° ^
wiecie, we wsi K obylance y mze dniu 1 P0 '
czyny dom, stodo ła  i szopa. —  W nocv  % ad.0lnej  Prz7 '
sierpn ia , w m. C h o łm ie /z  niZZZJ ( 2 ° )m i 9 ( 21 >
ło  się 19 domów i dw ór gościnny m i e s z / ^ 7027" 7 Spah* sfclanów   i niieszczący w sobie 51

Tegoż jeszcze wieczoru, w kassynowej sali w mia
steczku X. zgromadzeni goście, rozprawiali lak żywo 
iltak  namiętnie o zaszłym w kościele podczas ślubu 
pp. Pędrzyckich zdarzeniu, że same nawet tance, uło
żone w zręczną wiązkę programu przez miejscowego 
kapelm istrza Borucha — nie szły z należytym zapa
łem. N agła słabość panny młodej, k tórą  bez zmy
słów, sam p. prezes zaniósł do karety, dała obuty 
t ta te r ja ł  do przypuszczeń i ploteczek w najrozmait
szym rodzaju. Zamiast tańczyć, towarzystwo kasyno
we podzieliło się na grupy — a w każdej z nich roz
prawiano dużo i dociekano przyczyn omdlenia pani 
prezesowej.

— Może była zanadto ściśnięta gorsetem, zauwa
żył dowcipnie podsędek.

■— Eh! cóż znowu! N asze panny przyzwyczajone 
do krępujących je sznurówek jak  ryby do wody — 
Przerwał wąsaty obywatel; — mnie się zdaje, że była 
lam inna i to romantyczna nawet przyczyna.

— Jaka? zawołano chórem,'zdyminuowanym w cie
kawy lecz cichy szept.

— Ha! może się m y lę - le c z  zauważyłem, ze wła
mie odchodząc od ołtarza pani młoda, spotkała się 
k ro k ie m  ze stojącym o kilka kroków młodym, dja- 
ble przystojnym zuchem, którego nie znam wcale,

także pożerał ją  ognistym i jakby obłąkanjm  
k ro k ie m . Wtedy to już, szanowny p. Piska, kuzyn

sk lepów , zaa-ekurow auyeh na rs. 10  1 7 o ? C7 W S° b i' 
rzR ych  ruchom ości n iezaasekurow anych Zg°~
6 0 ,0 0 0 ; do uśm ierzenia tego p o ż Ą ^ ^  
zyh się  kozacy o-ej seciny tam konsystującei- i ^  . '  
pozostaje bez środków  w yżyw ien ia s i ę . - N a d t o  w sk utek

S t t L  4°fg,°6rr  Z nieW iad° ^ < *  przyczyn sp a liły  się. w dniu 4 (1 6 )  sierpnia, w e y, s, D u b ien ce  (w  now
hrubieszow skim ), 12  dom ów  m ieszczańskich  z z a b u d l'  
w am ann gospodarczem i; — w  dniu 19 (3 1 )  sierpnia  na  
przedm ieściu m. L ublina C zwartek, dw ia sto d o ły  z a ls e  
kurow ane na rs. 2 2 0 ; -  w dniu  7 ( 1 9 )  sierp n ia ,’na fo l
warku K orytnica (w  pow . w ęgrow sk im ), ow czarnia  za- 
asekurow ana na rs. 10 0 0 ; — w dniu 12 (2 4 )  l ipca w e  
wsi K iełkzaku (w  pow . rypińsk im ), przez n ieostrożność  
m łya  zaasekurow any na rs. 2 ,5 7 0 ;  — w  dniu 19  ( 3 1 )  
lip ca , w e w si Osince (w  pow . su w ałksk im ), karczm a rzą 
dow a i pięć dom ów  w łośc iań sk ich ;—  w  dniu 4 ( 1 6 )  l ip 
ca, w e w si O rzele (w  pow . w ołk ow yzsk im ), ód uderzen ia  
piorunu, dw a dom y w łośc iań sk ie;—  w dniu 16 lip ca  w e  •  
wsi O buchow izn ie (w  pow . augu stow sk im ), trzy dom y  
i trzy stod o ły . J

Powodzie'. W  dniu 3 (1 5 )  lipca, przed w ieczorem , 
w od a na W iśle za częła  przybierać. N a  drugi dzień z a 
la ła  c a łą  w ieś C iechocinek, tak dalece , że  w  w ie lu  m iej
scach w ysokością  sw ą dochodziła  do okien dom ów  rnie-*  
szkalnych. W  skutek tego , w ło śc ian ie  gm iny L ub ień  p o 
nieśli straty do 3 ,0 0 0  r s .— W  dniach 16 (2 8 ) ,  17 ( 2 9 )  i 
18  (3 0 )  lipca, w e wsiach: Ż yżynie, W róble, W argocinie  
K obylnicy , P rzew ozie  i P odsto licach , gm inie M aciejow i
cach i w gm inie W ilg a  (w  pow . garw oliń sk im ), w y lew  

i ,W f 7  P °zba'v ił m ieszkańców  tych m iejscow ości, w sze l-  
. kich środkow  do w y ży w ien ia  się
| Burze, W  dniu 16 ( 2 8 )  lip ca , w e w si K opcow ie (w  
j pow . sejneńskim ), m ia ła  m iejsce nadzw yczajna burza
■ p o łączon a  z piorunam i. -  W dniu 9 ( 2 1 )  lip ca , w e  w s i  

Andrzejkach (w  pow . ostro łęk sk im ), burza zerw a ła  żó-
j  raw ia od studni, który będąc un iesiony s iłą  w iatru  do o -
■ S r° dui przygn iótł B a lb in ę  Z ajączkow ską, tam  podów czas  
I b ę d ą c ą ,  t a k  n ie b e z p ie c z n ie , że  ta ż  w  p a r ę  g o d z in  życie

zakończyia . W pow iecie  radiejew skim , w e wsiach: K a- 
łęczym e > B achorce, w dniu 1 4  ( 2 6 )  lip ca  po po łu d n iu , 
g ia d  w ielkości ja ja  g o łęb ieg o , zn iszczył w szelk ie za siew y  
w  polu . W  dniu 16 ( 2 8 )  lipca, n iedaleko od w si T u s z -  
czy (w  pow . b ielskim ), w ło śc ia n k a  M arjanna D o łę g o w -  
ska, znajdując się  podczas burzy w  polu , zab itą  zo sta ła  
od uderzenia piorunu.

W ypadku  W  dniu 16 ( 2 8 )  sierpnia, m ieszkaniec m . 
Petrokow a Chwahm ar B urhard, la t 19 liczący , u żyw szy  
w itrioleju , rozm yślnie p ozb aw ił się  życia . —  W e w si 
U n iejow ie  (w  pow . m iechow skim ), w  dniu 4  (1 6 )  sier
pnia, w łościanka A nna Ż urow a, pozostaw szy sam a w  d o 
mu, rozn ieciła  og ień  w  piecu od p ieczen ia  chleba, n a s tę 
pnie w laz łszy  do tak ow ego , do p o ło w y  sp aliła  s i ę .—  
Zm arli skutkiem  użycia trujących grzyb ów  na pokarm.- 
W dniu 13 (2 5 )  sierpnia, w łościan in  w s i P a ry że  (w  p o
w iecie  chołm skim ), P a w e ł S z a d o ; w  dniu 14 ( 2 6 )  
sierpnia , córki w łościan ina  wsi K um ow a w tym że p o w ie -

prezesa, którem u dostał się honor odprowadzenia od 
ołtarza nowozamężnej, uczuł nagły ciężar na ram ie
niu i... no! i młoda prezesowa zemdlała.

— A któż był tym tajemniczym młodzieńcem? za
pytano znowu.

— Nie znam go wcale—lecz pokojówka mej żony 
powiada, że go widziała przed pół rokiem w m undu
rze ułańskim.

— To fałsz, wyrzekł p. Zygmunt, który nadszedł 
na ostatnie wyrazy. — Zuch, o którym mówicie, jest 
moim kolegą szkolnym a siostrzeńcem prezesa; nazy
wa się Mieczysław Zbroiński i w żaden sposób nie 
mogła go widzieć pokojówka pańskiej żony przed 
półrokiem w m undurze, raz dla tego, że nigdy w woj
sku nie ełuźył, powtóre z powodu, że przez dwa la ta  
bawił za granicą i prosto ztamtąd, zawiadomiony 
przez wuja, przyjechał na ślub jego.

| —  Lecz w takim razie, ozwał się miejscowy Ie-
| karz, dla czego ów tak bliski krewny pana prezesa,
; i przybyły z tak daleka, nie przyjechał tu  wcześniej 
lub spóźniwszy się nawet, czemu po wypadku w koś- 

j  ciele, nie udał się za wujem do Dziewuszjckiej woli, 
gdzie jako lekarz wezwany do pani prezesowej prze- 

| pędziłem kilka godzin; — a co najważniejsza, czemu 
! ten pan, zaraz po omdleniu pani młodej, wyprowa- 
i dzony przez towarzysza, wsiadł do podróżnego powo

zu i wyjechał z miasta—bo i to wiem, że już nie wró
cili do oberży wcale.

—A tak! doprawdy dziwne, bardzo dziwne!
—No! zauważył p. Zygmunt,—być może iż Zbroiń

ski nie chciał najeżdżać domu wuja zaraz po tak 
smutnym wypadku, a mając pewnie znajomy dom w 
sąsiedztwie wolał tam zanocować niż w oberży 
szego pana Podbródkiewicza, k tóra bądź co badź 
prawdziwem miejscem utrapienia dla swoich rzadk-ch

W tej chwili, po bruku przed oknami sali •
ły  koła rozpędzonego powozu i zatrzym ały sL  6 ,a" 

- A  tam kto znowu tak późno i tak ^ nagle’ 
chał -z a p y ta n o  do koła. tak  Szumno zaje-

po chwili głosy wroścfeM ejdsalL°ra! da*y Si? słyszeć

cuS ceg?salonu .Zna HCZba cickawych wybiegli z tań-

preze^a^stofącegp V progm  d°ktdr’ p0ZDawszy lokaja
n rz v sJa ^ 052 -̂ Paiia doktóra—nieszczęście u nas— 
i n  • muie ażebym natychmiast p r z y w ió z ł pana

do Dziewuszyckiej Woli.
Lóż to? Czy pani prezesowa zasłabła znowu?

— Nie— Młoda pani ma się już dobrze, lecz nasz 
Jaśnie pan zachorował bardzo,

—Jak? Co? Prezes! Dla Boga!



cie Jan a  Podściańskiego, Marjanna 11 i Karolina 7 lat 15 (27) sierpnia, u dziedzica dóbr Gole, Wałiszewskie- nicy. W  wyborze pism urząd pocztowy stosuje się
liczące; -  w  d n iu  15 (27) sie rp n ia , we wsi Paryże, "  
r ja n n a  F e d o ro w ic z . — W  dn iu  17 (29) lipca , w<

do
Ma- go, skradziono gotowizną rs. 10,000. Podejrzany o do- j ich wziętości w publiczności, to jest do liczby egzempla 

we wsi ; pełnienie tej kradzieży, niegdy lokaj Waliszewskiego ; rzy sprowadzanych w poprzednim roku. Za przesyłanie
G rz m u s in ie  (w pow. radomskim), dzieci ogrodnika Kazi- j Wincenty Paluszkiewicz, z obawy kary powiesił się w ; wszelkich bez wyjątku pism zagranicznych ustanowiona 
mierzą F irlej, mianowicie jeden syn 10 letni, a drugi 4 'ogrodzie. = j e s t  jednakowa opłata po dwa ruble od egzemplarza,
letni, najadłszy się trujących grzybów, zmarli.— W dniu j  Zabójstwa.  W  dniu 22 sierpnia, włościanka wsi Pod- : Przewożenie pocztą gazet i dzienników z zagranicy do
19 (31) lipca, we wsi Kuchary (w pow. płońskim), pies łabieó (w  pow. augustowskim), Ju lja  Gryniszkiewicz za- 
wściekły pokaleczył dwoje dzieci, Cegielskiego lat 7 i mordowała męża swego, zadawszy mu w twarz i głowę

miejsc gdzie są abonow ane, to je3t do Petersburga, 
Moskwy, Odesy, W ilna, Rygi i Mitawy, mających bez-

"  ----------j  ‘ , - j - -------------1 ---------s ------------------O ' - " -  - - , ..................... " . . . .  -o-', .... . . . . . ..................   '  - ' * . . . ■ i.

P letza lat 10 mających. — W dniu 4 (16) sierpnia, w m. 1 sześć głębokich ran siekierą. — Sołtys wsi Gibatki (w j pośrednio stosunki z pocztamtami zagranicznemu J 
Ostrołęce, 13 letni syn Jana Nerwińskiego żołnierza i pow. ostrołękskim ', Mateusz Poręba, dostrzegłszy pasą- j bezpłatne. Oprócz opłaty dwurublowej, abonenci wno 
tro je żydowskich dzieci: Lejzer Forsztal lat 13, IcykBel- ; ce się w jago zbożu cielę, zajął takowe i zamknął w sw o- j sza 25 ° /0 od sumy, za jaką podług nadsyłanych z Ber 
ger lat 10 i Szaja Goldfarb lat 10, uciekłszy z ogrodu, jej obórce. Natenczas włościanin Adam Prusaczyk, nad- • lina i W iednia cenników, główny zarząd pocztowy na 
w którym potajemnie rwali jabłka, wsiedli do łodzi i o - ; biegł z synem swoim Paw łem  w zamiarze wyłam ania i bywa pisma z pocztamtów tamecznych. Te 2 5 / 0 °^ 
depchnęli się od brzegu; lecz trafili na prąd, a łódź drzwi i odebrania cielęcia. Gdy Poręba sprzeciwił się ! ceny pism pobierane są za porozumieniem się z mmi 
przewróciła się z nimi i wszyscy wpadli do wody jeden temu, Prusaczyk uderzył go dwa razy siekierą w głowę j  strem finansów, dla zabezpieczenia skarbu od straty  na 
tylko Nerwióski uchwyciwszy sie burty, uratow any zo- i  i zadał mu dwie ciężkie rany. — W dniu 13 (25) lipca, kursie. D la uniknienia zaś drobnych rachunków, przy 
stał przez kozaka 5-ej seciny dońskiego Nr. 46 pułku, włościanin wsi Strzałkowa (w pow. radomskim), Józef ję tą  zasadę: 1) grosze do 15 i krajcary do 50 wca 0
Macieja Prozorowa i mieszkańca m. Ostrołęki Benedy- j Marczyński, pokłóciwszy się z żoną swoją Zuzanną,^za- j  nie brać do rachunku; 2) grosze od 15 do 30 i  krajca 
kta Olszewskiego; troje zaś utonęło.— W e wsi Grodisku 
(w pow. ostrołękskim) gminie Czerwin i we -wsiach Bo- i 
rowićy gminie Troszyn, w dniu 5 sierpnia, okazała się ; 
cholera, od użycia na pokarm buraków, skutkiem czego 
po 19 sierpnia umarło 13 ludzi, a 1 pozostawał cho
rym .—W dniu 2 sierpnia, w m. Dobrzyniu nad Drwęcą

dał jej nożem w bok między żebra ranę, głęboką do 2 , ry od 50 do 100, i kopiejki w ogólności liczyć za cały 
werszków. j ta lari za eaty gulden i za cały rubel. Wszelkie p ° '

W  ogóle w upłynionych dwóch tygodniach pogorzeli ; wyższe opłaty pobierają się od pism zagranicznych tak 
było 38, (w tej liczbie od uderzenia piorunu 1). Zm ar- samo jak  od Strachopuda.  W  roku zeszłym 1866 dy- 
ło: nagle 13 (w tej liczbie z nadm iaru wódki 2 ), gwał- j rekcja poczt austrjackieh nie nadesłała swego cennik3, 
towną śmiercią 6 ; z rozmaitych wypadkowych przyczyn na czas ogłoszenia wykazu gazet w roku 1867, a prze* 

(w pow rypińskim) *14 ietni starozakońny Fajwel T w ar- ,1 4 , utonęło 50 (w tej liczbie 35 dzieci), powiesiło się 3, . to cena Strachopuda  dla prenum eratorów w Rosji by
\  r  > < .............................  , .  ■ zarżnęlo 3 , otruło grzybami 16 (w tej liczbie 1 rozmyśl- \ wykazana podług odebranego jednocześnie berlińskiego

nie), ód uderzenia piorunu 2 , dzieciobójstw wykryto 2 , ’ cennika, w którym cena tego pisma podaną była na 5 
ciał ludzkich znaleziono 8 . . . .  I talarów ' co P0(Jłu g  powyższych przepisów r a c h u n k o -

* (W  E l d o r a d o )  zapewiedziano na dzień dzisiej- : wych wynosiło 7 rubli. Co się tycze wiadomości, że ceny 
szy ostatnie przedstawienie pani Goosz z tru p ą  śpiewa- ; gazet sprowadzanych z pocztamtu wiedeńskiego, pozo 
ków francuzkich. U talentowana artystka, która w cią- stały na rok 1867 takie same jakię były w roku 1866 ,

dy, wpadłszy przypadkiem do kotła napełnionego my
dlanym odwarem, natychmiast życie zakończył. W  dniu 
9 (21) sierpnia, mieszczan! a m. Kurowa (w pow. 11. ale
ksandryjskim) Gurzyńska, będąc w stanie opilstwa, udu- 

* s iła  własne swe dziecko, leżące obok niej w łóżku. — We 
wsi Brasitowie (w pow. włoszczowskim), włościanka
Teofila Kabe, będąc w karczmie w 

poiła wódką własne swe 5 letnie

v dniu 5 (17) sierpnia, 1 gu dwóch lat już, zadawalnia warszawian swoją mimiką ; a zatem cena Strachopuda  7 guldenów 50 krajcaró^  
ie dziecie do tego sto- i śpiewem zarówno, pożegnaną zostanie z żalem przez I —  6 rubli, ta  odebrana była w Petersburgu w 5 miesię'

• i , ■.. , , . . t t i  i f _ i i .  __ - * A/-v unnr. * /ITT r\r\ n r r } n n nr^nnmpratu nn»«nnmf>nirnli fTVlHpnia, że to z '^ t^ h m ia s tn a  j e / V ę k u  s k o n a ło .-  W  dniu ' publiczność tutejszą. Ubolewać nadto musimy, że upar- j  cy p o o ^ p r
1 : te słoty i zimna, nie dozwolą temu przedstawieniu po- i sposobem dopłata w roku teraźniejszym jednego rubia

od gazety Strachopuda  spowodowaną była n i e n a d e '  

słaniu w właściwym czasie cennika z W iednia; za prze'

14 (26) sierpnia, w m. Parczewie (w pow. włodawskimj, te stoty i zimna, . - . . .
dwóch włościan (zapewne pijanych) wszedłszy do kar- . żegnalnemu, odbyć się raczej w ogrodzie mz na sali,
czrav w celu uściskania sie obalili się na nadbiegłą w i zbyt szczupłej do pomieszczenia licznych wielbicieli p . — .................~ z r ~ \  ,  ’ ‘ "7----- ’ Y *
tej chwili 3-letnią Surę E rlich ,'córkę karczmarza, k tóra ‘ Goosz. Możeby nawet wypadało odłożyć to tak sym- | syłanie zaś Strachopuda j>o!wora się takaż opłata 
przygnieciona ich ciężarem, natychmiast żyć przestała.— j patyczne widowisko do jakiegoś dnia słonecznego, od innych pism zag ian y , J p rubl ,
W dniu 8 (20) linca, w m. Łomazach (wpow. bielskim), ! gdyby można było mieć nadzieję, że taki dzień szczęśli- po 5 r. .o  k. od egzemplarza.
tameczna mieszkanka Magdalena Łojewska, znajdując wy zabłyśnie jeszcze niebawem. Zresztą, p. Goosz zdą- j ---------- -
się w polu podczas burzy, z przestrachu dostała pomię- ' żać musi za granicę, gdzie ją  wzywają przyjęte już zo | j. ( Q b a w v  r z | d u  a u s t r j a c k i e  g o ). Slo^O
szania zmysłów, a w dniu 13 (25) lipca znikła. — W  dniu bowiązania. A l.  ; lwowskie, w a rty k u le  w stępnym  W num erze 75-y® '
6 (18) sierpnia, we wsi Puzdeszry (w pow. w ładysła- > * y p a ó e k). W dniu wczorajszym czeladnik kra- \ pjgze m iędzy innem i: , .W yznać JUŻ trzeba, Że W AU*
wowskim), pastuch Antoni Pawiłajtys, ujęty został na j w;ecki Józef Małecki, lat około 26 m ający, znaleziony | gtrji odgryw a w tych czasach nie m a łą  ro lę strach 
uczynku z owcą: za dopuszczenie się tego czynu przeci- znstaj p,ez życia, wiszącym na jednem z drzew ogrodu j przed  R osją i widmo słow iańszczyzny. R ząd aU'
wnego naturze, oddany właściwemu sądowi po ukaranie, i cj awn;ej ,j0 księży misjonarzy należącego, od strony uli- s tr jack i pojednał się Z Węgrami, Z powodu obaw, j a .

Z a ra za  bydlęca. W dniu 6 sierpnia, na folwarku 1 cy Mazowieckiej. '  j k ie żywił względem  Rosji W ęgrzy porobili rządowi
Krasienka (w pow. kalwaryjskim), okazała się na bydle j * ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszawskiego i u stępstw a -  z powodu tak ichże obaw; słowem, cokoi'
rogatym zaraza księgosuszem zwana, skutkiem czego pa- ■ cholerycznego komitetu, wczoraj, w środę, dnia 27 ] w iekbądź zachodzi W A ustrji, m a za podstaw ę ÓW
dło 4 sztuki, a w d. 11 (23) sierpnia, w gminie Szczer- j września (9 październ.) pozostawało chorych 54, zacho- j s trach  paniczny; najlepszym  W tym  względzie baro- 
ba Olszanka okazała się również zaraza na koniach, zna- i r0wa}0 2 , wyzdrowiało 8 ,  um arło 1, pozostaje 47; : m etrem  są  o rgana p rasy  austrjack ie j, pozostające 
na pod nazwą gorączki tyfoidalnej, gdzie padło we wsi ; 0(J d 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro- j w niejakich stosunkach  z rządem . P rzy  każdej,
Olszance koni sztuk 5, Fłazonie 2 i Bryzgielu 6, zaś wa}o 7^246 , wyzdrowiało 4,992, um arło 2,207; w szpi- | mniej więcej ważnej zm ianie w dziedzinie polityki
34 sztuk pozostało chorych. Celem zapobieżenia szerze -: talu uj azdowsy m ; wojskach pozostawało 9, zachoro- j w ew nętrznej lub  finansów, dzienniki półurzędow e
nie się tych epidemij przedsięwzięto natychmiast zarad- j waj0 Wyz,]row iaJo — , um arło —, pozostaje 9; od ; w skazują przedew sżystkiem  na niebezpieczeństw o, 
cze środki. i d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro- i grożące A ustrj ze strony  Rosji. T ak , D ie  Fresse,

Świętokradztwo. W m. Sokołach (w pow. mazowie- ! wało g g ^  WyZar0Wiał0 2,SQt um arło 152. i w jednym  z osta tn ich  swych num erów , w artyku le
ckim), w dniu 14 (26) sierpnia, niewiadomi złoczyńcy j |T~. ,.n. -----------i ,  j pod ty tu łem  R ussische 1 ‘olitik , podniosła k rzyk  n ,a
wyłamawszy okno do kościoła, skradli srebrną tacę, dwa j ; Rosję, mówiąc o niebezpieczeństw ie zagrażającem
ornaty i inne utensylja kościelne, nadto rozbili skarbon- j * ( P o w r ó t  h r a b i e g o  P. A. S z u  w^a o \v a ). j j^ustrji ze Strony teraźniejszej polityki gab inetu  Ve/
kę i zabrali znajdujące się w niej pieniądze. j W iesf donosi: Jenerał-adjutant hrabia P . A. Szuwałow, ; tersb lirgsk iego . Ze w szystkiego okazuje się, Że za j'

K radzieże. W dniu 10 (22) lipca, we wsi Stara-w ieś naczelnik 111-go wydziału własnej Jego Cesarskiej Mo- | wkr5 tee  W A ustrji jakaś ważna zm iana W p o lity ' 
(w pow. sierpeckim), skradziono u dzierżawcy tychże ści kancelarji, wrócił do Petersburga 30 września (12 j 
dóbr Jakóba Łebkowskiego, przez wyłamanie futryn o- \ października) ze swej_ podróży za granicę. _ J o u rn a l de j 
kiennych gotowizną rsr. 375. oraz bielizny i innych rze- . S t. Petersbourg  powiada, że hrabia Szuwałow uda się I

! na spotkanie Najjaśniejszego Cesarza, którego p o w ó t do 
■ Petersburga 
‘ nika v. s.

Już to, mówił dalej s łu g a —ja k  tylko zobaczyłem  i * ( O g ł o s z e n i e ) .  Gołos donosi, ze wydział po- j

czy na rs. 225. Podejrzani o ten występek ujęci i aresz
towani zostali do czasu wyprowadzenia śledztwa. — vU d.

ce wewnętrznej, lub też przedsięwziętą zostanie juka 
nowa operacja finansowa”.
. * ( U r o c z y s t o ś ć  k r ó l o d w o r s k a ) .  SR'

spodziewany jest pierwszych dni paździer- | lwowskie; podąje następującą wiadomość: U ^ '1 J 1 J 1 ■ czystość królodworska wywołała pomiędzy pnblicy
styką niemiecką w Austrji silne oburzenie. Niemcy

że pan nasz wynosi Jaśnie panią"z kościoła do p ow o-! cztowy ogłosił co następuje: „G azeta | 'h^mii^narodoy^ fe^t^laczechów^e^^snn^10’
"> ” 5 “  l°P?t°Li'LZl*hrS 2  <11.  Łs™  niemiecki Arndta: »'«

ist das dev.tsche Vaterland? Dyrektor d ru k a r n i  
drukarze dziennika Politik zostali aresztowani. P °' 
wiadają, że pismu temu wytoczony został proces o 
zdradę stanu.

* ( J e s z c z e  o r ę k o p i ś m i e  k r ó l o d w o f '  
s k i m). Uzupełniając wiadomość podaną w numerze 
219 naszego Dziennika o obchodzie rocznicy znalezie' 
niarękopismukrólodworskiego, przytaczamy z Warst- 
Dniew.  następujące szczegóły: Ody po mowach Siat
kowskiego i Rigiera powstał Palacki, ze wszech stron 
dały się słyszeć głosy: „Ciszej, ojciec Palacki będzie 
mówił!”— tak naród czeski czci swego podeszłeg0 
znakomitego bistorjografa. Palacki zaczął swą m°V® 
od tych wyrazów: „Obchodziłem niedawno jiięćdzic- 
siątletnią^ roeznicę mojej działalności literackiej- 
Od chwili, v/ której postanowiłem skierować wszyst
kie moje usiłowania do tego, ażeby wyrwać drogi d l  

mnie naród z głębokiego poniżenia, w jaki 
na skutek nieszczęśliwego losu, wybrałem za główną 
drogę mojej działalności — drogę legalną.  Przez ca

pomyślałem że mu źle będzie— Nasz pan ma i tak li- Strachopud  w R osji” w którym przywodzi, jakoby za- 
che bardzo zdrowie a zaziębia się często. j  rząd pocztowy ruski pobierał za przesyłanie S tra 'h o p u -

— Praw da! zawołał doktór. To może mieć słe skut- ; da  daleko większą opłatę jak  za inne pisma zagranicz- 
ki. No, ależ poradzimy przecie. Służę ci natychmiast ne, mianowicie po 5 rs. 25 k. od egzemplarza (a S fra -  
g10) przyjacielu, weżnę futro, wstąpim do apteki i za ’ chopud  kosztuje tylko 15 krąjcarów za egzemplarz P. 
wstani PrZy cłl0rym' który Zft trzy dni . R.) Ponieważ opłata za przesyłanie pism zagranicz-

Po "eh t " ’ każdy z moich pacjentów! i nych pobiera się w zarządzie pocztowym ruskim na za-
szybko ped 1 P°wóz wiozący doktora oddalił się sadzie istniejących przepisów, w właściwym czasie ogła- 

Lecz, niezbad T)7-:*e'v»szyckiej W oli. , szanych, i na mocy konwencij pocztowych, także ogła-
m o dobWj wiarva d^nt PrZeZŁaczenia wyroki! Pomi- ; szanych w dziennikach ruskich i zagranicznych, przeto 
zes Pędrzycki. zamiast^’ W tr?y Potemi P- P1-e- ' wydawcy Strachopuda  wypadałoby odwołać się do tych 
pacjentów jego, położył s i e ^ l  Zf-° ,wym’ j a!{ każdy z przepisów lub do dyrekcji pocztowej austrjackiej, gdzie- 
M m nA M tnor . % Jak wielu z nich, na wie- , by się mógł przekonać, że pobierana .za przesyłanie je-

b o d eg o " 'Zbro-

czny spoczynek, zostawiaiac VnF.al ? mch’ Da W1S' 
dziedziczką swojego majątku z° ^  '̂dowę-dziewicę 
jakąś legował siostrzeńcow; -- le®° Jednak cześć

go pisma opłata obliczona j est podług taksy. Gdy po- 
jednak część wyższe ogłoszenie Strachopuda  powtórzonem zostałoeucowi swemu Mii, T , _ 

innym krewnym, —Stanowiąc zarazem m ł ?  W° Ŵ  w niektórych gazetach ruskich, pfzeto wydział poczto
ińskiego egzekutorem swego testamentu. wy; w celu zasłonienia publiczności od mylnego zdania,

W dwa tygodnie potem, Mieczysław po n . •! potrzebę szczegółowo objaśnić rozrachunki przy 
do domu, otrzym ał znowu list— od wdowy po^ 0 1̂6 sProwadzaniu gazet zagranicznych. Przed rozpoczęciem 
uw iadam iający go o zgonie krewnego i o s t a tn i# g i  • ! ^ J eg° r°ku zarząd pocztowy ruski; pod ług  odbiera- 

noerzpt, i “y°h z Pocztam tów zagranicznych cenników  pism perjo-o-o w o l i - a  zaraz’ru zapraszający 
balsamowanych zwłok s. p. ex-prezesa,

na Pogrzeb 
( d. n.),

za- i  ’ GU Ł C I U U u U  ił jjłolłł t  j  O  p  J O  1 / 1  fTf ł  Tl3i—

tycznych, podaje do publicznej w iadom ości w ykaz pism , życie moje byłem przekonany, że tą jedynie a r o g ^ .  
w następnyni roku majt^ być sprow adzane z zagra- ' ród n&sz osiągnie cel pożądany ocalenie.
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alacki dodał: „Tak jest, panowie, tylko droga legał- 
na zaprowadzi nas do ocalenia, nawet wtedy, gdyby 
droga ta była tak wazka ja k  ostrze brzytwy .” Tegoż 
dnia otrzymano w Królowym Dworze mnóstwo tele
gramów z rozmaitych krajów słowiańskich. N arodni 
L isty  piszą: „Od matki Moskwy ( Z  maticzki Mo- 
skuyj otrzymano trzy następujące telegramy: „Rektor 
cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego winszuje 
hraciom czeskim, obchodzącym pięćdziesiątletnią 
rocznicę znalezienia rękopismu królodworskiego, i 
wraz z wami podziela wdzięczną pamięć o wiekopom
nym Wacławie Hance.” Dalej przytoczone sątelegra- 
my> prawie tejże samej treści, od redakcji gazety 
Moskwa i od moskiewskiego towarzystwa archeolo
gicznego (w imieniu jego prezesa, hr. Suworowa). -  
N arodni L is ty  podają następujące jeszcze szczegóły
0 uroczystości królodworskiej. W mowie, mianej 
Przez p. Śladkowskiego podczas obiadu, powiedziano: 
^Świadomość jedności narodowej wszechsłowiańskiej 
nabyło nowego znaczenia i nowej siły podczas nieda
wnego zjazdu w świętej Rusi. Lecz znalazło się wie
lu ludzi, którzy chcieii obrócić podróż słowian do 
Rosji na swoją korzyść i n a  naszą szkodę.” Przy 
wzmiance o hymnie ruskim, który śpiewano w P ra 
dze, p. Śladkowski powiedział: „Jak  na świętej Rusi 
hymn ruski służy za wyraz jedności politycznej naro
du ruskiego, tak samo i my upatrujem y w nim wyraz
1 poparcie dla jedności narodowej duchownej wszyst
kich plemion słowiańskich!” W yrazy te wywołały ze 
wszech stron głośne okrzyki „hura!” Naczelnik o- 
kręgowy, p. Smolarz, zapowiedział, ażeby nie było 
juz  mowy o hymnie ruskim. Wywołało to pomiędzy 
publicznością wielki hałas. Wszyscy powstali z miejsc 
i zgromadzili się około tego punktu, w którym miane 
były mowy i znowu, jak powiada gazeta czeska, roz
legło się głośne ruskie „hura!” które wstrząsło całą 
salą.

Aaaryka.
* ( Ż ó ł t a  febra. )  Nowy Jork, 25  września. 

Żółta febra i cholera grasują w najstraszliwszy spo
sób nad Rio-Grande i w Texas. Otwarto więzienia, 
a więźniowie dla uniknienia podwójnej klęski ratowa
li się ucieczką. ( Cor. H . B .)

Anglja.
* ( J e ń c y  a b is y ń s -c y ) .1 Niema dotychczas jesz

cze stanowczych wiadomości o jeńcach abisyńskich. 
D. 28 września odjechał już pierwszy oddział pionie
rów na pokładzie statku znajdującym się pod dowódz
twem pułkownika M orewether. {L a  F r.)

Austria.
\

* ( K w e s t j a  k o n k o r d a t u ) .  Obok politycz
nych kwestij spornych, kwestje kościelne zaczynają ■ 
także odgrywać w Austrji rolę pierwszorzędną. W k a 
żdym razie, kwestja konkordatu przybrała charakter 
bardzo groźny z powodu znanego adresu biskupów 
niemiecko-uustriackich do cesarza, albowiem na sku
tek tej manifestacji, przeciwnicy konkordatu widzą 
się zniewolonymi do wszczęcia otwartej walki prze
ciw dążnościom wyższego duchowieństwa. Na czele 
ruchu anti-konkordatowego stoi, jak  wiadomo, rada 
gminna miasta Wiednia, k tóra uchwaliła przed meja- 
kim czasem rezolucję przeciw konkordatowi, obecnie 
zaś, na wiadomość o adresie biskupów, uchwaliła -go > 
b- m., wszystkiemi głosami przeciw jednemu, kontr- 
adres. {Nordd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  w y z n a ń . - I z b a  d e p u t o w a -  
n y c h.—B a r o n B e u s t). 11 ifideń, 6 Pazd:ie™ dcam 
Jak dalece rząd austrjacki jest związany względem 
kurji rzymskiej, dowodzi oświadczenie złożone w K - 
misji wyznań izby deputowanych przez p. Hye, z K ~ 
rego okazuje się. że z mocy sekretnego warunku kon
kordatu, rząd austrjacki zobowiązał się nie wszczy
nać Żadnych kwestij dotyczących wyznań, bez poprze
dniego przyzwolenia stolicy apostolskiej. Lymcza- 
sem ministerstwo opracowało już projekt do prawa 
o stosunkach pomiędzy wyznaniami, lecz me może 
złożyć takowego w izbie deputowanych bez poprze 
dniego ułożenia się w tyra względzie z Watykanem,
co w najpomyślniejszym l - a z i e  nastąpi dopiero w li
stopadzie. Po złożeniu wyż wspomnionego oświad
czenia, komisja wyznań postanowiła przystąpić nie
zwłocznie do rozpraw nad edyktem Miihlfelda i zale
cić izbie inicjatywę w kwe tjach wyznań.—‘Izba de
putowanych przystąpiła wczoraj do roztrząsania p ro 
jek tu  do prawa o władzy sędziów. Przy tej sposo
bności przyszło do różnicy w zdaniach pomiędzy p ra 
wym krańcem (polacy, słoweńcy i tyrolczycy), a m- 
nemi frakcjami, prawica bowiem żądała najpierw, 
ażeby projekta tego rodzaju były roztrząsaue do
piero po rewizji ustawy lutowej. nas'ępm e zaś, po 
odrzuceniu tego wniosku, wynurzyła życzenie, aże
by projekt powyższy był uważany jako zmiana w 
ustawie. Lecz i ten wniosek upadł w obec opo

zycji ze strony frakcij niemieckich, poczem izba 
przyjęła trzynaście pierwszych paragrafów' pomie- 
nionego projektu do prawa. W radzie państwa po
między polakami a frakcjami liberalno-niemieckie- 
mi przyszło od czasu rozpraw w komisji konstytucyj
nej do rozdwojenia, które doprowadziło obecnie, jak  
powiedziano wyżej, do wybuchu, i może pociągnąć 
jeszcze za sobą nieprzyjemne konsekwencje, nawet 
wycofanie się polaków i Słoweńców z izby deputo
wanych.—Obiegała tu znowu pogłoska, źe baron 
Beust przeszedł na wiarę katolicką; lecz ze strony 
kompetentnej zaprzeczono kategorycznie tej wessji. 
{Nordd. A . Z .)

Azja.
* ( Ż ą d a n i e  z a d  o s y ć  u c z y n i  e n i a . )  Hong- 

Kong, 11 września. Z Japonji donoszą, że p. P ark  es 
i adm irał Keppel udali się do Osaki, dla żądania za- 
dosyćuczynienia za zamordowanie m ajtka angielskie
go.—Straszna burza nawiedziła miasto Hong-Kong. 
(B iuro Reutera.)

* ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  Niektóre dzienniki 
donoszą, że cesarz ma powrócić dolParyża pomiędzy 
12-ym a 15-ym października. Tymczasem ich ce
sarskie moście mogą powrócić przed tą  datą. Za
wiadomiono bowiem, że apartam enta pałacu Tuileries 
zamknięte zostaną dla publicz ooścLd. 9 -go września. 
(L a  Fr.)

* ( L i s t  ks .  N a p o l e o n a . )  L a  Fr. pisze: We
dług dziennika Journal de Paris, książę Napoleon 
m iał napisać do cesarza lisi, w którym wyjaśnia stan 
opinji i politykę, jakiej Francja trzymać się powinna. 
„ W  liście tym, powiada ów dziennik, który przyta
czamy poniżej, książę radził cesarzowi, ażeby za 
ufał ministrom składającym obecny gabinet, a k tó 
rych osobistości skłaniały się zawsze ku pokojowi. 
Niezależnie od niewątpliwych nigdy zamiarów u trzy
mania przez tych dyplomatów pokoju, książę Napole
on uważać ma za rzecz pożyteczną, ażeby sam cesarz, 
bądź to w nocie Monitora, bądź w liście do jednego 
z swoich ministrów, bądź też w mowie tronowej przy 
otwarciu posiedzeń ciała prawodawczego w m. listo
padzie, scharakteryzował w najodpowiedniejszy i s ta 
nowczy sposób politykę pokojową Francji, oświadcza
jąc się bez ogródki za zasadą nieinterwencji.” Nie 
wiadomo, ile prawdy mieści się w przytoczonej co 
dopiero wiadomości, tymczasem zaś pozostawiamy 
odpowiedzialność za nią Journal de Paris.

Hiamoy.
* ( P o l i t y k a  k s i ę c i a  H o h e n l o h e . )  Mona- 

chjum, 8 października. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, po złożeniu trak tatu  związku 
celnego, m inister handlu zakomunikował projekta do 
praw w przedmiocie poboru akcyzy od soli i wyborów 
do parlam entu celnego. Następnie książę Hohenlohe 
odczytał dokładny program  swej polityki. Prezes m i
nistrów oświadcza, że nie wahał się nigdy w polity
ce k tó rą  reprezentuje. Spodziewa się on jeszcze i te 
raz osiągnięcia zjednoczenia konstytucyjnego Niemiec. 
Nie może on pochwalać żądania natychmiastowego 
wejścia Bawarji do związku północno-niemieckiego. 
Ustawa tego związku, w dalszym jej rozwoju, będzie 
coraz bardziej tracić charakter ustawy właściwej 
związku państwowego. Niemcy południowe nie mogą 
i nie chcą jej uledz; swobodny rozwój konstytucyjny 
ludu południowo-niemieckiego nadaje temu ostatn ie
mu prawo i siłę do tej odmowy. Jako doświadczony 
mąż sfanu, nie mogę ignorować realnych stosunków 
potęgi, uwzględnienie których spowodowało za war 
cie trak ta tu  prazkiego. Prusy nie nalegają na zjedno
czenie w formie ustawy związku północuo-niemiec- 
kiego, lecz przemawiają raczej za wspólnością inte
resów materjalnych i za zabezpieczeniem się przeciw 
nieprzyjacielskiej postawie Niemiec południowych. 
Zjednoczenie się państw południowo niemieckich w' 
związek sam w sobie zamknięty, tudzież obszerniej
sze połączenie się tego ostatniego ze związkiem pół
nocno-niemieckim, je s t niemożebne. z powodu odra
zy państw połudaiowo-uiemieckick i rozwlekłości for
my opartej na dualizmie. Niemożebne jest także zje
dnoczenie wszystkich państw byłego związku niemie
ckiego w formie dawnej ustawy związkowej, albo
wiem Prusy nie zechcą zrzec się owcców zeszłorocz
nych zwycięstw. Nie pozostaje przeto jak  tylko u to 
rowanie drogi do związku państw pomiędzy związ
kiem północno-niemieckim a państwami połuduiowo- 
niemieckiemi pod prezydencją Pims, z jednoczesnem 
zawarciem przymierza z Austrją. Minister wyłuszcza 
następnie bieg układów dyplomatycznych pomiędzy 
państwami południowo-niemieckiemi w przedmiocie 
podstaw do porozumienia się ze związkiem północno- 
niemieckim. U kłady te doprowadziłyby w końcu do 
porozumienia. Lecz potrzeba czekać na skutki nowej

organizacji związku celnego, ażeby zastanowić się, w 
i f  %  i r 1,6’ .°b °k  ostatniego związku, może 

, ?amierzony związek państw. W koń- 
j  ■ i. °benlohe zreasum ował swą mowę i powie-
S k ,W o  » T Y > 3 j ś c i a  związku północno-niemieckiego, ani związku państw  południowo-niemiec- 
kichpod przewództwem Austrji, ani z a m S e g o  w so
bie lub na zagranicy opartego związku południowego 
ani też me chcemy podejmować się polityki w i e l k S  
mocarstwa i pośredniczyć jedynie, lecz chcemy 2  
dnoczema narodowego państw południowo niem e- 
ckich z państwami Niemiec północnych w form iT™  
rodowego związku państw. Ten ostatni atoli zwif" 
zek powinien obejmować całe Niemcy południow i 
pojedyncze bowiem państwo nie może dążyć do zjedno 
czenia się z północą bez wywołania zawikłań -—Pre" 
zes ministrów zakończył temi wyrazami: Wy, pano
wie deputowani, będziecie bezwątpienia podzielać ze 
mną przekonanie, że nie zostaną zerwane węzły, k tó 
re  zabezpieczają interesa m aterjalne N iem iec’i bez" 
których jakiegokolwiekbądź rodzaju zjednoczenie Nie
miec je s t niepodobieństwem. (  Wolffs T. B .)

* ( U k ł a d y  z b. k r ó l e m  h a n o w e r s k i m ) .  
Mówią o porozumieniu się b. króla hanowerskiego 
w sprawie jego majątku; niektóre dzienniki dodały 
że monarcha ten przyzna także anneksję swojego’ 
królestwa do Prus. Gen. Cor. oświadcza, że ten spo
sób zapatrywania się na ową opinję je s t zupełnie 
mylnym. W samym bowiem traktacie zawarowano 
jak  najwyraźniej, że król Jerzy V nie zrzekł się ani 
dla siebie, ani dla swych następców, korony hanower
skiej. (L a  Fr.)

Prusy.
* ( P o w i ę k s z e n i e  f l o t y ) .  Hamb. Corr. 

donosi, że Prusy przedstawią parlamentowi związko
wemu projekt dotyczący otrzymania na dwa lata 
kredytu nadzwyczajnego- w ilości 10 milionów ta la 
rów, na powiększenie floty. (L a  F r.)

Włoch. y.
* ( P o w s t a n i e  w p a ń s t w i e  k o ś c i e l n e m )  

Ruch powstańczy w państwie kościelnem zaczvna 
przybierać większe rozmiary. Jakkolwiek pisma 
paryzkie zaprzeczają wiadomościom podawanym w 
tym względzie przez dzienniki włoskie, lub też osła
biają takowe, pomimo to szczegóły ogłaszane przez 
pisma włoskie, są zbyt jasne, ażeby można było za
przeczać faktom. Szczególną doniosłość nabywa 
ruch rzymski z tego powodu, że jak  donoszą z Flo- 
lenęji, nie został on tyle wniesiony z zewnątrz przez 
bandy garibaldyjskie, ile raczej powstał w łon ie sa- 
mejze ludności państwa kościelnego. Z tego powo- 
du przedstawia się niezbędność zmian w konwencii 
wrześniowej, które to zmiany żądane są przez rząd 
włoski w nocie wystosowanej do gabinetu francuz- 
kiego. {Nordd. A . Z .)

* (Z a p r  z e c z e n i e.) Florencja, 7 październ i
ka. Opimone zaprzecza wiadomości podanej w kore
spondencjach ogłoszonych przez pisma włoskie i fran- 
cuzkie, jakoby poselstwo Stanów Zjednoczonych p ro 
testowało przeciw aresztowaniu Garibaldego, na tej 
zasadzie, że jest on obywatelem amerykańskim 
Dziennik pomieniony oświadcza, źe poselstwo to" 
chcąc poprzeć życzenia niektórych przyjaciół G ari
baldego, przedsiębrało jedynie niektóre-' kroki półu- 
rzędow'e, dla wyjednania ulgi dla niego podczas jego 
uwięzienia w Alessandrii, lecz że zaniechało te s ta ra 
nia jak  skoro dowiedziało się. że Garibaldi nietylko 
był traktowany z wszelkiemi względami, lecz nawet 
otrzym ał pozwolenie powrotu na wyspę K aprerę.— 
Powstańcy opuścili Bagnarea, k tó rą  żuawi papiezcy 
znowu zajęli. {Cor. Ilav. B u l.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego 
Lwów, 7 października.

Przestrach partji szlacheckiej i jej denuncjacje. — 
hr. Gołuchowskiego w Kołomyi. — Wędrówka iro ,,-  - Mowa 
kich— Uianiecki i Szwedacki. Sar°wka uczmow rus.

Jak  Słowo tak  Dziennik Lwowski, trudno 
na rekursa wniesione przeciw wyrokowi pierwsze) in 
stancji, cokolwiek wskurali u d ru 'le i J u '
nieważ ta  niejednokrotnie wzywana bvła f CJ1' P° '  
Strańskiego (zastępcę hr. Gołuchowskie/oj „ E T - 1

z%-Tztffaru‘s°
( J . ziennikiem Lwowskim  a Słowem. Zresztą na
vi jąca mowa hr. Gołuchowskiego miana do grona 

nauczycielskiego gimnazjum kołomyjskiego przy spo
sobności wizytacji tego zakładu, o czem Słowo po
bieżnie nadmienia, ten strach paniczny najzupełniej
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komentuje. Hr. Gołuchowski po przesłuchaniu ucz
niów tamtej szych, doszedłszy do przekonania, że m ło
dzież zupełnie języka polskiego nie umie (prawie sa
mi rusini) tak pomiędzy innemi przemówił w kance- 
larji dyrekcyjnej do grona nauczycieli: „O czem mi 
w żadnem gimnazjum niedonoszono, o tern, z bólem 
serca muszę powiedzieć, dowiedziałem się o tutej- 
szem . Większa część pp. profesorów niechętnym pa
trzy okiem na nowy porządek rzeczy. Pan dyrektor 
wie jako poseł sejmowy, że sejm uchwalił zaprowadze- 
niejęzyka polskiego jako wykładowego. Jako pierw
szy sługa kraju, będę się wszystkiemi silam i starał, 
ażeby uchwały sejmu i pomimo oporu waszego, we
szły w życie. Być może, że panowie p a r c i jesteście  
partją  w kra ju , która nurtuje p o d  ziem ią  (sic) i me 
pojmujecie co to za błogie szczęście być pod berłem  
austrjackiem; nie przeczę, że i ze strony polaków po
dobna egzystuje partja (D zienn ika  Lwowskiego  
P .B .) ,  lecz mam w Bogu nadzieję, że usiłowania je
dnej i drugiej zniweczę”. ,

W skutek zaprowadzenia języka polskiego w z 
łach, powędrowało kilkaset uczniów ruskie i z  gimna
zjum kołomyjskiego i innych do Bukowiny do gimna
zjum czerniowieckiego, które jest tak przepełnione, 
że w jednej klasie do dwustu uczniów się znaj-

dUJB yłego setnika Ulanieckiego i poborcę narodowego 
Szwedzickiego, ściga policja wiedeńska za fałszywą 
grę w karty; mianowicie, zgrali ci narodowcy jakie
goś fabykanta węgierskiego w ten sposób na sumkę 
około 1000 guldenów. T .

P arji, 2 października. (*)
Zmiany w gabinecie.-Pp- Percire.—Ładunki.—Nowe dzia- 
ło.—Odpowiedź sułtana.—P. Hollander.—Misja jen. Fleury.

Cesarzewicz.—Garibaldi
Znów krążą pogłoski o dymisji margrabiego de 

Moustier. Jako jego następców wymieniają p. Drou- 
yn de Lhuys i margrabiego de Layalette. P . H aus- 
mann otrzyma wydział robót publicznych z dołącze
niem do niego robót paryzkich.

Pp. Pereire przepisali swój majątek na imię żon 
swoich i rzecz skończyli; według ksiąg winni_są 70 
miljonów fr.

Przy karabinach Chassepot, każdy żołnierz ma 80 
ładunków; lecz ponieważ kule są mniejsze, to waga 
ładunków w ogóle niepowiększyła się. Kule są ko- 
niczne.

Prusacy dostali sobie francuzkie działo bataljono- 
we, składające się z kilku luf, rozwijających się jak  
wachlarz.

Do jednego z tutejszych dzienników klerykalnych 
przysłano z Konstantynopola odpowiedź sułtana am 
basadorowi ruskiemu, jenerałowi Ignatjewowi, na 
propozycję ustąpienia Kandji na rzecz Grecji. S u ł
tan powiada, że król Jerzy jest pierwszym ze swej 
dynastji, a on trzydziestym trzecim, i że jeżeli komu 
potrzebna jest popularność, to właśnie jemu. Tak 
wyrażałby się jakikolwiek p sarczyk, lecz tak nie pi
szą kancelarje dyplomatyczne, i ze wszystkiego oka
zuje się, że pogłoski o takiej odpowiedzi są bezza
sadne.

Redaktor dziennika Situation, p. Hollander, umarł. 
Jenerał Fleury pojechał do Wiednia nie dla obej

rzenia tamtejszych stajen i ujeżdżalni, lecz dla za
warcia traktatu. Książę Metternich widział się z nim 
w Monachjum i długo się z nim naradzał. Minister 
bawarski, książę Hohenlohe, z początku trzymał 
stronę Prus, lecz potem odczepił się, ale nie zgadza 
się na przymierze z Francją.

Cesarzewicza robią narzeczonym córki następcy 
tronu pruskiego, lecz do zaręczyn upłynie wiele 
wody.

Garibaldi jest na w. Kaprerze, a król W iktor Em a
nuel w własnoręcznym liście do Napoleona oświad
czył, że Garibaldi nie słucha ministrów, tylko słucha

,^ azz'ni Die usprawiedliwia Garibalde- 
zupełnie^ c^oc’aż ma*° zna ludzi, z Tiirrem zerwał

Koreapondenoje Handlowe Dzień. Warsz. 
t> j Gdańsk, 5 października.
P ogoda zimna i dżdżysta W ‘
T a rg i angielskie ożywione- J *  za.ck ° dni- 

pszenicę angielską, pomimo dość zriL  / m  PokuP>e, 
cono o 3 do 4, a w ostatnich dniach ntt°M  ° WOr?U’ p la  
gów  n a  kw arte rze  drożej jak  w zeszłym tveo l° . 5 s^ hn 
n ica zagran iczna by ła  M a n ą ,  spekulanci ocho^ ' .
Wali ład u n k i płynące lub przybywające do portów 
n y  stopniow o o 5 do 6 szylingów na kw art

sokie, że dotąd eksport do Anglji mało przedstawia ko
rzyści.

We Francji pokup w  początku tygodnia był mierny, a 
ceny pszenicy na wszystkich prawie placach się zachwia
ły, a na wielu targach cofnęły się o 1 fr. do 1 fr. 25 
cent. na 100 kilogr. Powodu tak nagłego zniżenia tru 
dno wytłumaczyć, bo ani dowozy krajowe ani zagrani
czne nie przewyższają potrzeby bieżące konsumeji a 
składy i magazyny bynajmniej się nie napełniają. P rzy- 
tem ceny mąki ze składów wzmacniają się i równają się 
prawie cenom świeżej mąki z fabryk, która się sprzedaje 
odpowiednio teraźniejszym cenom pszenicy. Zdaje się 
zatem, że baisa jest tylko momentalną, zwłaszcza, że w 
ostatnich dniach, znów na wielu placach ceny zaczęły 
się wzmacniać. Żyta mało na targach i w cenie się po
dnosi. Owies o 25 cent. na hekt. tańszy.

Na naszym placu przy bardzo słabym dowozie, ceny 
pszenicy znów o 30 do 35 guld. na łaszcie w przeciągu 
tygodnia się podniosły. Teraźniejsze ceny angielskie u- 
możebnieją eksport, a ponieważ pokup dla P ru s  wscho
dnich i tutejszej konsumeji miejscowej nie ustał, więc 
słabe dowozy i mierne zapasy spichrzowe tylko w części 
potrzeby zaspakajają, a ceny codziennie się podnoszą. 
Żyto bardzo żądane i podniosło się znów o 25 guld. na
l  . _• T  • __ * „ : ___ „V. W  Tirze-

Z powrotem do W arszawy pociąg wychodzi z Teres 
pola o godzinie 11 minut 5 rano, z Bieły o godz. 12 B ' 
12 po południu, z Międzyrzeca o godz. 1 m. 1, z Łuko
wa o godz. 2, z Siedlec o godz. 2 m. 55, z Kotunia o 
godz. 3 m. 22, z Mrozów o godz. 4, z Mińska 0 godz. 
m. 34, z Dębego Wielkiego o godz. 4 m. 52, z Miłosny 
o godz. 5 m. 7, przybywa do Pragi pod W arszawą o g°" 
dżinie 5 minut 36 po południu.

W arszaw a,
28 W rześn ia  llO P azdzieB ’iiih a)

K a l e n d a r z .
W piątek, 11 października,— śśw. Placydy pan. i Teo

dory pokut. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 18; zach. o 
godz. 5 min. 14.

W sobotę, 12 października, — św. Maksymiljana bi
skupa. Słońce wsch. o godz. 6 min. 20; zach. o godz. 
5 min. 12. ,

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- S'S, R. ciepła. 0 god* . 8 z t a? *. J o  goii. 4 po f,«i

736.4 ! 743.S
j (- 5% -ł- 7"0
1 pochmurny | pochmurny

Najmniejsze ciepło -f 3 ‘8 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4.

łaszcie. Jęczmień, owies i groch droższe. W  prze Wczora'
ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  350, żyta Barometr w muimetrJAch
100, jęczmienia 20, owsa 20, grochu 10, rzepiu i rze- Termometr Reaum. . . . .
piku 20. Płacono za korzec polski pszenicy białej świe- Stan nieba . . .
żej wagi funt. 249 do 252, złp. 71 gr. 10, do złp. 74
gr. 17; pszenicy szklistej funt. 245 do 252, złp. 70 gr. Największe ciepło -f- 7°5, R.
9, do złp. 74 gr. 17; pszenicy pstrej funt. 233 do 241, 
złp. 64 gr. 26, do złp. 69 gr. 15; pszenicy ordynarnej '
funt. 213 do 220, złp. 53 gr. 10, do złp. 57 gr. 23; ; --------------------- —---- —— ~
żyta złp. 45 gr. 10, do złp. 55 gr. 3; jęczmienia złp. 2 6 ;  W i d o w i s k a ,
gr. 20, do złp. 32 gr. 26; grochu złp. 36 gr. 13, d o ; n  . ,  ' „
złp. 44 gr. 13; rzepiu i rzepiku złp. 42 gr. 20, do złp. * W T E L K IT E A T R .— D zis, opera w 3-ch aktach HW
53 r 10 . bma, słow aW łodz. Wolskiego, muzyka St. Moniuszki."^
' Kursa zam ian: Londyn 6.22. H am burg 150 «/„. Am- ' O fO b y : H rabina młoda w d o w a -  pani DowiakowskV  
sterdam 142 %  W arszawa 83. , P- K ozieradzkr  Bronia jego w n u c z k a - p j

A lexan der M akow ski i  Spółka. j ? e88\ K“ erz~ P -  Gteslewskr, P o d cza sz y c -  P.

R o z m a i t o ś c i .  *
* ( L a  F a v o r i t a )  została przedstawioną

trze włoskim w Hom burgu znajwiększem powodzeniem. 
Nie mogło też być inaczej jeżeli występowali w niej tacy 
artyści jak  panie Lucca, Trebelli-Bettini, pp. Naudin, 
Yerger i Yioletti. Nie ma drugiego teatru  włoskiego i 
w Europie, któryby zgromadził 
tystów.

kowski; Dzidzi jego siostrzeniec — p. Ziółkowski-,— Td® 
Ce. Osoby tańcujące: panie: K ow alska , D ylew sk a , Ol*’ 
w ińska,— pp. Kuhne, L u cas  i corps de balet, 

w tea- > t e a t r  r o z m a i t o S c i .  -  Jutro, Cicha woda brie-

P R Z E  W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

p. t . : ;

apo 
a ce-

. , • • i terze się p
dniosły. Jęczmień, owies i groch o l d o i y ,  p
droższy. . . .
mniej są pomyślne jak  dawniej i ceny tameczne tak wy- 

(*) Korespondencja ta  wzięta jest z Warsz. D niew .

Szyling
żniwa

* ( N o w e  d z i e ł o ) .
now, wyszedł pierwszy ,,Szkic Psychologiczny”
Paweł i  W irgin ja , przez A leksandra Niewiarowskiego 
i znajduje się do nabycia we wszystkich księgarniach 
warszawskich i na prowincji, p o  cenie 30 kopiejek.

* (P. I g n a c y  T s c h e t s c h ) ,  doradca ekonomi
czny i leśny, rodem ze Styrji południowej, posiadający 
teoretycznie i praktycznie znajomość gospodarstwa i le
śnictwa, postradawszy majątek w czasie ostatniej wojny 
w Niemczech, poszukuje miejsca. P . Tschetsch oprócz 
niemieckiego, mówi językami: polskim, włoskim, wę
gierskim i wszystkiemi narzeczami słowiańskiemi. Adres 
jego: Wien, Wiedeń W ohllebengasse N. 14 partere 3.

* ( No we  l a m p k i  e k o n o m i c z n e  w  m a g a 
z y n i e  Wł.  P o d g ó r s k i e g o ) .  Niedawno pisaliśmy 
o magazynie lamp p. Podgórskiego w domu po-wizytko- 
wskim na Krakowskiem Przedmieściu N-ro 390 i znów 
znajdujemy zasadę wrócić się do niego; p. Podgórski 
bowiem, sprowadził obecnie lam pki ekonomiczne zbre -  
nerem nowego zupełnie system u, wydające światło ja s 
ne, jak  gruba stearynowa świeca, równe i bez żadnego 
kopciu, a nie konsumujące n a fty  p rzez  wieczór cały 
za p ó łto ry  kopiejki. Lam pka taka, praktyezności której 
żadne inne dotąd nie wyrównały, obok możności użycia 
jej przy zajęciach gospodarczych i kuchennych, lub też 
do oświetlenia przedpokoi, schodów' i kurytarzy, może 
także służyć nader wygodnie i nadzwyczaj oszczędnie 
za  lam pkę nocną, g d yz  płom ień j e j  za pom ocą regu
la tora  dowolnie zm niejszany b y ć  może. Lam pka taka 
trwałej konstrukcji, kosztuje kop. 40; są i ozdobniejsze 
dające się stawiać lub zawieszać, nie droższe jednak 
nad rsr. 1.

Droga żelazna Warszawsko-Terespolska.
Z  H arszaw y  do Terespola pociąg wychodzi o go

dzinie 10 rano; z Miłosny o godz. 10 minut 31; z D ę
bego Wielkiego o godz. 10 m. 45, z Mińska o godzinie

lm . 10, z Mrozów o godz. l i m .  44, z K otunia o godz. 
m. 17 po południą, z Siedlec o godz. 12 m. 51, z 

o godz. 1 m. 50, z Międzyrzeca o godz, 2 m

gi rwie; Okrężne.—  Wczoraj, dawano komedję Parni?'
tniki Szatana, było osób 350.

E L D O R A D O  (przy ulicy D ług ie j). — D z i ś  * co d zicn -
. . .  , . . .  nie, w ystąpienie p. G oost z tow arzystw em  SpieW&kÓw

tak ich  znakom itych a r- , ^ _  p Pczątek Q godzinie '7 >/a . -  W czoraj,

---------------------------------  ; było osób 68 .—
\ W Y STAW A  TO W A RZY STW A  Z A C H ĘTY  SZTUK

. T , ,  , , ’ P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, odN akładem  braci Szleifstei-; , . , A , . r  „  . . .  15.! godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop.

m
^ukowa 
45
godz. 32S° dZ’ 3 m ' 25 ’ Sta^e na StaC^  Terespol

w niedziele zaś i święta kop. 5.
W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p- 

Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  N A LEW EK . -  Codziennie PA N O R A 
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .- D zjśy  
i  codziennie, Priedstawienie w ogrodzie przy ulicy M i°‘ 
dowej w domu Lessera.—  Początek o godzinie 6 ‘/ 2. '
W czoraj, było osób — .

*  Przyjechali do Warszawy: jenekał-m ajor K a r -  
cow, z Radomia; rzeczyw isty radca stanu Fonberg, z 
Paryża;— wyjechali: jenerał-m aj or inżynierji Fejchtner 
do Brześcia; radca tajny, książę Koczubej, do Peters
burga; rzeczywisty radca stanu K o rzyb sk i, do wsi 
Kuźnicy.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 240, wyjechało osób 291; — 
koleją że l., petersb.-warsz. przyjechało osób 203, wyj®' 
chało osób 246; — koleją żel. warsz.-teresp. przyj®' 
chało osób 103, wyjechało 74; —  statkam i parowe10' 
przyjechało osób 7 , wyjechało esób 17; —  w ogól® 
przyjechało osób 1054, w tej liczbie z zagranicy l ^ ’ 
wyjechało 920, w tej liczbie za granicę 75.

* Dnia 27 (9) b. m. i r. chorych w 8 -u cywilnych szpi
talach: przybyło 55, wyzdrowiało 32 , um arło 6, p®‘ 
zostało 1571 (mężczyzn 764, kobiet 807), z nich W 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 167, kobiet 181.

* W dniu 27 (9) bież. mies. i roku, U ro d z i ło  
chrzes'cjan: płci męzkiej 4 , żeńskiej 16, starozakon 
nych: płci męzkiej — , żeńskiej — , razem 2 0 ; — 
warło śluby małżeńskie par: chrzescjan: 12, s ta ro ć "  
konnych: 1; — umarło: chrzescjan-. płci męzkiej 
żeńskiej 5; starozakonnych: męzkiej 3 , żeńskiej 3» 
razem 17.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E,

N D. 6 0 1 7 .  R ejen *  Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej. 

i nastąpionej śmierci:
1- Marjanny z Orzechowskich Marczyń- 

tko ^erzycielki sumy złp. 5000 czyli rsr. 
J50 zabezpieczonej pod Nr. 10 działu IY wy
kazu hypotecznego nieruchomości w Warsza
wie pod Nr. 811 położonej.

2. Ignacji z Baronów Wyszyńskich Horo- 
dyskiej, współwierzycielki sumy złp. 55,000 
czyli rs. 8,250, zabezpieezonej pod Nr. 9 dzia
łu IV wraz z odnoszącem się do niej ście
śnieniem pod Nr. 6 działu 3 wykazu hypote
cznego nieruchomości w mieście Warszawie 
pod Nr. 1261 położonej, i 

3 Zygmunta Wincentego Jerzego Augu
sta Aleksandra pięciu imion Hrabiego Kra
sińskiego, współwłaściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 410 i 14=37 ' położonej 
i  współwicrzycielą sum złp. 75,822 gr. 6% 
czyli rs. 11,373 kop- 33 '/„ złp. 34,000 czyli 
rs. 5100, złp. 54,000 czyli rs. 8,100 na tejże 
nieruchomości w dziale IV pod Nr. 1, 2 i 3 
wykazu zabezpieczonych, tudzież współwie
rzyciela sumy rs. 15,600 na dobrach Radzie- 
jewicez Okręgu Błońskiego w dziale IV pod 
Nr. 25, współwierzyciela sumy rs. 4,500 na 
dobrach Łaziska z Okręgu Siennickiego w 
dziale IV pod Nr. 28, oraz współwierzyciela 
sumy rs. 5,000 na dobrach Lipiny Duczki z 
Nrr| gwvttaaisławowskieg° w dziale IV pod 

tL T J  .*ZU> za*5ezPieczonych

Zawadzki. 

L l  0  Y T A C J E- 

I SPRZEDAŻE PUBLICZKĘ.

N. D. 5988. JlempoKOHCKoe rpOepncnoe 
UpaHAenie.

C i im e  o Ó E flB J iH eT E , h t o  1 6  ( 2 8 )  O h - T a ó p g  
1 8 6 7  r o j ą  b e  1 2  ą a c o B E  s h h ,  b e  n p n c y T C T B ia  
T y ó e p H C K a r o  U p a n z e H i a ,  ó j a y t e  n p o t i s n o -  
A h t c s ,  H a  n o c T a B K y  npo^O B O JibC T iH  * j ih  a p e -  
C T aH TO B E n e T p O K O B C K o S  C zhffC T B eH H O S  T i o p b -
* h ,  H a  B p eM fl c e  1  ( 1 3 )  f lH B a p a  1 8 6 8  n o  1  ( 1 3 )  
f l i i B a p a  1 8 6 9  r o j ą ;  T o p n i  n o c p e jc T E O M E  3a- 
n e u a T a H H E ix E  i i a h - e i o i iE ,  3 a  n o im a ie H H y io  u j r a -  
T y  o t e  y T B e p is g e H H o b  H a  1 8 6 7  i - o a e  ic Ł h m  
HO 8  9 6  K O ii. 3 a  A H e B iiy io  n o p n i i o  a p e c T a H T a .

K a f f i f fu S  H te J ia io m if i  n P n c T y n H T b  k e  t o p - 
raME, jo.r*eH E npeACTaBHTb oÓEanjieHie cBoe 
na h m h  I ’y fiepH C K aro  IIpaB JieH iH , c e  H a s n u c t io  
H a i to H B e p T -b , Ha i ia i ty io  u h j ib  n o ja H O  o ó e h b -  
jr e m e  u  c e  npujtO flic  ii i c m e  i ; e  OHOMy K B H TaH - 
n i i i  K aŚH aH e& cTB a b o  B H O C t 3a a o r a  5 0 0  p y ó -  
.ie f t  c e p .

n o a p o Ó H B i a  y c z o p . i a  M o r y T E  6 h t b  n e p e C M O -  
• rp H B a e M H  e e  B o e H H O - I I o . iH i i e H c K O M E  O t j E -  
j ie n iH  ejK C ,iH eK H O  i i c u j n o s a H  n p a z g H H U H U X E  
A H e ft .

OÓEHBJieHiit ą o ju k h m  ÓHTb HaiiHcaHbi h h c t o ’ 
h  óe3E nonpaBOKE n a  repóOEoli óysiart, 3 0  
K o n t e H H a r o  jocTOHHCTBa, n o  h h i k c  noKa3 aH- 
h o 8  ® opM t>.

(Dopita Of)EHB.ieni:i.
BcJffcscTF.ie OÓEHBjieHia IleTpoKOBCKaro Fy-

ó e p H C ita ro  IIpaB JieH iH  o t e  1 8  ( 3 0 )  C eH T n ó p ji
1 8 6 7  ro:ia, c h m e  o ó e h b j i h i o ,  i t o  npHHiiMaio Ha 
ceÓH nocTaBKy npojopoxbCTBiH apecTaH- 
TO B E  IleT pO K O B C K O ii C jltf tC T B e H H o H  T lO p b M b l,
H a  B p e M ji c e  1  ( 1 3 )  f lH B a p a  1 8 6 8  n o  1  ( 1 3 )  
f lH B a p a  1 8 6 9  ro A a ,  n o  iy lsH t a a  jH eB H yio  n o p -  
H iio a p e c T a H T a  ( 3 j t . c b  n p o n n c a T b  cjiOBaMH n  
UlIłpaMH HO CKOJIbKO).

K B H T a H u iio  N. N K a 3 H a a e f ic T B a  Ha B H e- 
c e H H p iS  3 A z o r E  5 0 0  p y ó .  c e p .  u p i w a r a i o ,  n  3 a  
n o j ty n e H ie iu E  T a a O E a r o ,  e c j i n  T o p r n  H e o c T a -  
H y r c a  3 a  m h o io ,  j h i h h o  h b . i io c i , .

noRpoÓHbia ycjiopia a  'n r ra jE , n  Ha ohhh

c o r j i a m a i o c b .
nocTOHHHoe Moe iKirrc.ibcTBO b e  N. N., nn- 

caaE  N. niic.ia N. (no jnncaT b  hmh h  &aMiijno).
*  *  *

P o d aje  n in iejszem  do wiadomości, że na  d o 
staw ę żywności d la  arosztantów  w ięzienia 1 e - 
trokow skiego , na  czas od dn ia  1 il3) S tyczn ia
1868 do dn ia  1 (13) S tycznia 1869 r., odbędzie 
s ię  w biurze Rządu G ubern ialnego  w dniu  16 
(28) P aźd z ie rn ik a  1867 r. o godzin ie 12 w po
łudnie) przez opieczętow ane d ek la rac je  l ic y ta 
c ja  in m inus, od zatw ierdzonej na r. 1867 c e 
n y  po 8,96 kop. za poroję dzienną a resz ta n ta .

K ażdy m ający zam iar przystąpić do l ic y ta 
cji winien złożyć d ek la rac ję  swoją pod a d re 
sem  Rządu G ubern ialnego , z nadpisem  na  ko
percie , na  ja k i  cel takow a je s t  podana, z d o 
łączeniem  kw itu kasow ego na złożone vadium  
r s r .  5 0 0 .  . .

S zczeg ó ło w e  w a ru n k i te j e n tre p ry z y , k o n 
k u re n c i m ogą  p rz e jrz e ć  w w y d z ia le  W o jen n o - 
P o lic y jn y m , k a td o d z ie n m e  w yjąw szy  d n i św ią-

D ek la rac je  p issne  być winny czy teln ie i bez 
iad n y ch  popraw ek , lub skrobań, na  pap ierze

stem plow ym  ceny k ep . 30 podług wzoru p o n i
żej zam ieszczonego.

“W zór do dek larac ji.
W sk u tek  ogłoszenia R ządu G ubern ialnego  

Petrokow skiego z dn ia  18 (301 W rześn ia  r. b . 
sk ładam  d ek la rac ję  podjęcia się dostaw y żyw
ności d la  aresz tan tów  Petrokow skiego  w ięzie
n ia  na  czas od 1 (13) S tyczn ia 1868, do 1 (13) 
S tyczn ia  1869 r., po cenie za dzienną porcję  
a re sz ta n ta  (tu  wypisać lite ram i i cyfram i po 
ile). „ T

Dowód n a  złożone vadium  rsr. 500 K asy N. 
sk ładam , k tó re  w razie n ieu trzym ania się przy  
licy tacy i sam  odbiorę.

W arunki licy tacy jne  odczytałem  i na  dowod 
teg o  podpisu ję  się. . .

P isałem  w N. dnia N., m iesiąca N ., 1867 r . 
(tu  wypisać czyteln ie im ię i nazw isko, oraz
m iejsce zam ieszkan ia). __

IlerpoKOBE 18 (3 0 ) C e H T H Ó p a  1867 r. 
C o b E t h i i i i e  CeHonejieEciriS. 

Ct . f llS JO npO H 3B O J(H T eJIb  M pO S O B C K itt. 

N. D. 5959. IlAoifKoe ft/O ep n en o e  
TIpuiiAenie

OÓEflBJmeTE: hto 11 (23) OkthóPh 1867 r. 
be IIpucyTCTBiii cero  IIpaBJieHiH óysyTE npo- 
H3 B0 flHTbCH HySjIHUHbie TOpm Ha OTjauy BE 
apeH^Hoe cogepatam e co rjih  nyCjiHHHbixE 
TOproBE no 19 Iiohh iIIiojih) 1870 r. nponii- 
HauioHHbixE floxoAOBE be AepeBHHXE RpBa- 
j i u ,  XMejieiiE, PcmóobK, PapHO.reiit., 'lepBHH- 
c k * ,  BojiHHh, Boryim iH h, KeufijiOBHuaxE a i o -  
jioHiii BoryuiHHk, bkohomiii CeneiiE  o te  y- 
steHbmeiiHoft be OAHy TpeTb rOAiraHoh nxaTbi, 
iisieHHO o te  cyMMy574 p y 6 .67 itonkeKE cepeó- 
posxE.

BcHKih KeJiaiomiS npncTynnTb k e  nyÓHHH- 
HM M E T o p r a M E ,  He j iH iu e H H b iS  n p a B E  H a  n p o -  
Aamy nHTeii corjiacHO Bbicouafime yTBepjKAeH- 
HOtiy Y c T a B y  o imTeSnoHE c ó o p h  c t .  274 h  
285, AOJiHteHE npeACTaBHTb npeABapnTejibHbiS 
3 a j i o r E  144 p .  c .

O Ó E  y c j iO B ia x E  T o p r o B E  M O ateT E  y a n a T b  i 
b e  ry ó e p H C K O M E  I Ip a B J ie H iH  b e  O iA E .i e H i i i  : 
r o c y A a p c T B e H H b ix E  I I u y m e c T E  u o  1 / ( k H o n p o  - 1
H3E0ACTBy.

Ke ceny HpHCOBOKyirnaeTCH, hto be cjiyial, ’ 
hbkh OAHaro jiypa ke TopraME, TOKOBbie, be j 
cjiyuai BwroAHaro ajih Ka3HU npeAnoateHia, j 
óyAyTb 3a hhme yTBepmAeHbi na ocHOBamn ■ 
pacnopfiHiCHia 6. IIpamiTejibCTBeHHoii IlaMiicia I 
$HHaHCOBE o te  26 Iiohh (8 Iiojih) 1852 roAa j 
3a N. 4421347967.

r . IIjoitK E , CeHTHÓpfi 16 ahh 1867 ro sa . !
A c e c o p E  O T A k jie H iH ,

KojIXCHIcift C ob 'tT H H K E . ( . . . . )

N . D. 5995. BapwancKan Ih iM d ie p n a n  
KoMaii'Ui.

4 ( 1 6 ) 5 y4 y m ai o O k th ó p h  vrBcni(a b e  11 ! 
HHCOIIE y r p i  HamiauaeTcH n p u  UapiiiaBCKoH j 
IlHHieHepHoii KoMaH4 bi nySanuiib iti ToprE  
6 esE  nepeTopiHKH na n p o 4 amy b e  cjioviKy 
2 IE  /lepeiui ih i.ixe o t i o a h h i t ,  m e c te  1 1 0 4 E 1 

N N . 440 11 4 4 ! , HaxoAHUjuxcH b e  Kiipacwp- ' 
CKHXE Ka3apviaxE u  ^ p y rH iE  M arepia/ioBE I 
noyiyueHHi.ixE o t e  p a .3 0  p a u  HEBaro o .m re -  ! 
M  yfl.s^oBCKaro BoeHHaro 1 'oennT ajia , o t e  
MaHeaia h e  l y c  pcKUXE Ka3apMaxE u  o t e  
c ro p E iiiu eń  KyaHmtw n o ^ E  N. 4 2 3  b e  K iipa-
copcKHXE Ka.iapMaxB.

r .  B a p i u a i i a ,  25 CeHTaSpn 1867 r o ^ a .
Ko«aH 4 iipE KoMaHAbi, H tiaeH epE

Ilo^llO-liOBHHKE, (........)

N . D. 5958. y n p a n .ie u ie  Iloooreop.-iencKou 
Kp'/>nocm}i‘iu ApmuAepz'u.

Bw 3 biBaeTE iitejiaroiuHXE npH H H T b H a  c e ó a
nOCTftBKy pa3HHX-b MftTepiHJIOBT* ĴIh n04HHKH 
kohckoS aMMymmiH, itaK t to : io®TOPbixT» h  
cbipoMflTHbixij KOJK'b, KaHaTa h  iipo^aro , Bcero 
Ha cy im y ffR* thchth  ąb* cth bhhocto bo- 
ceMb pyó- cep-

T o p rE  HaiHeTca m ecT aro  Okthóph 1867  
r .  o t e  je f i rn i  'laco in , yTpa b e  K aH pejiapia 
ynoMHHyTaro yupaB jien ia  11 Oy.ieTE cócTOHTb-
ca oKOHuaTeJibHO t .  e. 6e3E nepeTopatKH.

K e  TopraME CyA J’T E A O iiy c a a e M b i  . i n p a  i im * -  
m m i e  n a  9 t o  n p a B O , b e  h c m e  a o ju k h o  G u t b  
n p e jC T a B J ie H O  cu H A k T e jib C T E o  M t,C T i i a r o  H a-
uaJibCTBa.

3 ax o rE  766 p y ó j i e a  c e p e o .  A O JiiseH E  Ó H T b  
n p e A C T a B Jie H E  H a K a i iy i r l i  T o p r a .

ycJOBia Ha nocTaBKy MaTepiajioBE mo*ho 
bha'Lti> b0 BCHK0 BPe.Ma E,b KaHuejiapiH uo-
MiinyTaro ynpaB xeH is, Kpowk iipaaAHHaiibixE 
h  BOCKpecHWXE Aueft- T o p r H  OyAyTE npoHS- 
BOAHTbCH HSyCTHbie, HO A03BOJIHUTCH II IIpH- 
CHJma 3 ane>iaTaHHbixE oÓESBjieHiS, Ha toh- 
bome ocHoiianiii 2 rjianbi 3 pa3Alijia 1 khh- 
t h  4 nacTH CBOAa BoeHHHxE IIocTaiioiaic-

HICp. HoBoreopriencKE, 21 CeHTaOpa 1867 r.
KoMatiAHP'H HoBoreoprieBCKoft 

KphnocTiioa ApTHJiepiK, I I oakobhhke, 
BnHTepE.

N. D. 5854. fla u a .ib H u m  IlempoKoecKa?o  
.Fid ta.

OÓEflBJmeTE, HTO B E  IleT pO K O B C K O H E  y b3 A- 
h o m e  ynpaBJieH iH l7 (29) OitTaOpji b e  11 u a- 
c o b e  yTpa, Ha3HaHeHM T opra nocpecTBOME 
3a n e H a T a H H B ix E  oG'i>aB.ieHiH, H a  O T ja H y  b e

apeHAnoe cOAeTiKaHie noxona, c e  MOCTonaro 
Ha pEKE HifJiimt, b e  r . CyjieioBE b e  iio.ibay 
m EcthoS ropoAOBofi Kacem iianHHaa c e  cyM- 
Mbi 1,050 pyó . cep. 25 koh. njiaTeiKa b e  i-oae 
CHiiTaH Hanaso apeHAbi c e  1 (13) flHBapa 
1868 no 1 (13) flHBapa 1871 r.

JK ejaio iu ie  npiiHH TE H a c e ó a  c ita3 aH H y io  
apeHAy 00fl3biBai0TCfl npeACTaBHTb jihhho H a- 
HajbHHKy yE3Aa b e  B uiue 03HaHeHHbift cpoitE, 
hah  BbicAaTb k e  HeMy no h o h tE  3aneHaTaH- 
Hoe oÓEHB.ieHie,rHaiincaHHoe Ha repóoBoit Oy- 
MarE 30 non. a o c to h h c tb h , no miHte yKa3an- 
hoS ®opjiE, HCHO, He HOHHiueHHoe c e  HaAnH- 
Cbio: „HauajibHHKy IleT poK O B C K aro  yE3Aa oOe- 
aBAeHie Ha apeiiAy AOxoAa c e  MOCTOBaro Ha 
pEKE IIh ju h E  b e  r . C y .ic ioB t.”

K e  KaatAOMy oÓEHBjieiiiio AOflatHa Obitb npti- 
AoiKeHa KBHTaHiiia Ka3eHHaro h ah  ropoACKaro 
Ka3HaHeftcTBa bo BHeceHHOME Bajiort, b e  cyM- 
mE 106 pyó. HajmuHbiMH AeHbraMii h jh  jracTa- 
mh npeAHTHaro 3eMC.Karo oómecTBa, jimiBUAa- 
uioHHbiMii jiHCTaMH iijiH ale ApyrHMH itpeAHT- 
HblMH ÓHUeTaMII, KOTOpbie A03B0JieH0 IipiIHH- 
MaTb b e  3ajiorE.

ToproB bia ycjioBin M o r y T E  óbiTb nepecMO- 
TpElIbl BE yE3AHOME y n p a B J I C H i H  II BE Marn- 
CTpaTE ropoAa CyjieioBa eateAueBiio 3 a  hc- 
IUIIOHeHieME npa3AHHHHbIXE II  T a O e j I b H b I X E  
AHeS. 

OÓEHBjieHia npeACTaBJiaeHbin no iicTeHeniii 
Bbime nponncaHHaro HHCJia u  uaca He OyAyTE 
npiiHHTbi HanncaHHbiii me ne no yiiasaHHoft 
HHHte topME, OyAyTE npucHaHW He aE S ctbh - 
TejIbHblMII.

thopvia oÓEHBfleHia.
B c jE ac tf .ic  ’ onyGjiHKOBaHia HaHajibiiHKa 

IleTpoKOBCKaro YE3Aa o t e  8  (2 0 ) CeHTaópa 
C. r. N. 11167, CHME OÓEHIiJIfllOTb B3HTE BE 
apeHAHoe cOAepmaHie ao x o ae  c e  MOCTOBaro 
n a  pEKE IIhjihuE , b e  r. CyjieioBE c e  1 (13) 
flHBapa 1868 no 1 (1 3 ) flHBapn 1871 roAa 3 a 
cjMMy NN. pyó . b e  to a e  (nponncbio upoiui- 
caTb i(ir‘ipiiMti n nipiiiTOME) npHHiisiaa n a  ce
óa  bcE ycjiOBia 3aKjuoiaiomiiicH b e  npoaiiTaH- 
HblXE II UOAIIHCaHHblXE MHOIO TOprOBbIXE
KOHAimiaxE, npn  ie>iE npnjiaraio  KBHTaHpiio 
Kaccw N. 11a BHeeeiiHbih 3 aAOrE b e  cysiuE 
106 pyó ., KOTopyro b e  cayaaE  He yA epm am a 
3a mhom apeHAbi caME nojiyay  (hjiii iKe) n p o -  | 
m y  o bm chjikE komhE b e  N N, qepe3E nouTO- 
Byio CTaHiiiio NN.

IIoCTOHHHOe MOC JKIITejIbCTBO BE N.
lIncaHO mhom b e  N. roAa MEcai;a, HHcja N 

(iiOAiiacaTb ueTKH hms h (taMiuiio).

*  *  *
P odaje  do wiadomości publicznej, źe dnia 

17  ( 2 9 )  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  o g o d z i n i e  H z  r a 
n a  w  b i u r z e  P o w i a t u  P e t r o k o w s k i e g o ,  o i b y w a ć  
się będzie przez opieczętowani! d ek la rac je  in 
plus licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie dochodu z 
mostowego na  rzece P ilicy  w m ieście Sulejow ie 
na rzecz Kasy m iejskiej tegoż m iasta, od sumy 
rs. 1 ,050 kop. 25 rocznej dzierżaw y poczyna
ją c  od dnia 1 (13) S tycznia 1868, do 1 (1 3 ) 
S tycznia 1871 r. j

Każdy przeto  m ający zam iar podjęcia się | 
tej dzierżaw y, obowiązany złożyć osobiście w 
term in ie  wyżej zakreślonym  lub nadesłać przez i 
pocztę na ręce N acze ln ik a  P o w ia tu  dek la ra -  ! 
cją opieczętow aną podług wzoru poniżej zam ie
szczonego na  pap ierze  stemplowym  3 0  kop. 
w yraźnie, bez sk robań , przekreśleń  lub innych 
popraw ek n ap isan ą  z dom ieszczeniem  na  niej 
adresu: ,,do N aczeln ika  Pow iatu d ek la rac ja , 
na  dzierżaw ę dochodu z mostowego na rzece 
P ilicy  w mieśeio Sulejowie.

Do każdej d ek la rac ji dołączony być winien 
kw it R asy  S karbow ej lub m iejsk iej na  złożo
ne rad iu m  w ilości rs. 106 gotow izną, w l i 
stach zastaw nych lub likw idacyjnych albo też 
w innych pap ierach  publicznych na  kaucje  
przyjm ow anych.

W arunki licy tacy jne znajdu ją  się do p rz e j
rzen ia  w każdym  czasie z w yłączeniem  dni 
św iątecznych i uroczystych w biurze Pow ia 
tu  tu te jszego  i w M agistracie  m iasta  S u le 
jowa.

D ek larac je  yo  upływ ie dnia i godziny wyżej 
oznaczonych sk ładane p rzy ję te  nie będą, n a 
pisane zaś nie podług w skazanego wzoru, za 
niew ażne uznane zostaną.

W zór do dek la rac ji.
W sk u tek  ogłoszenia N aczeln ika P o w ia tu  

Petrokow skiego  z dn ia  8  (20) W rześnia  r. b . 
N r. 11167, d ek la ru ję  niniejszem  wziąść w d z ie r 
żawę dochód z mostowego n a  rzece P ilicy  w 
m ieście Sulejowie licząc takow ą od dn ia  1 (13) 
S tycznia I 8 0 8  do tegoż dn ia  1871 roku za su 
mę roczną rs. NN. (w yraźnie w ypisać liczbam i 
i literam i) poddając się zastrzeżeniom  ob ję tym  
w w arunkach licytacy jnych  przezem uie p rze 
czytanych i podpisanych. Kwit K asy N. na  
złożone rad ium  rs. 106 dełączam , k tó ry  w r a 
zie n ieu trzym ania  się, po licy tac ji sam  odbiorę 

! (albo też) o nadesłan ie  k tó rego  do N . p o cztą  
N. upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. Pisałem 
w N. dn ia  m iesiąca i roku N.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko), 
r. HeTpopŁOBE CcHTAÓpji 8 (20) AHfl 1867 r . 

M aiopE, H h k b th h e . 
frhnonpoiMBOAHTejib, UlBeAOBCKift.

N. D. 5990.UisxauoecKoe J7jjA -<oe 
r ,. „ „ yn paeA en ie .

11 p  e  4  n h  c  a  h  i ł l  a r  o  r v 6  ^  ° ę f , ° B* HitI 
B.ieniH o t e  12 I k m h  c . T T n ' 4 ° 1 5 6  m  
o h o m e  y n p a t M e H i i i  1 6  ( 2 8 1  n .  -  1 5 t )  BT>
9 4 0  12 HacoBE y Tpa, 6 y 4 y TETnnPH ° ‘ F'’
CH T o p m  ( i n  m i n u s ) ,  n o o n n J ^ . ,  P  H 3 B ° 4 H I "  
r a i i H b i x E  4 e x H H P a m a
h o h  4 o p o r H 2 - r o  p a 3 p n 4 a ,  n »  » !  J  I U O t e " '  
o t e  F .  I ( E x a H O B a  b e  T . n n o H C K E  /IeHIH)  
u a  n p o T H H ie H iH  0 t e  r o p o 4 a  a H M e “ H o  
K p a u i e n o ,  n a  n p T C T p a H C T B U  2  B e m . T1 e p e B H H  
T « e p i K 4 e H H o i l  B h l l l l e  U O H M e H O B a H H W M E ?  y '  
c o p H J H e i n ę M E  c m E t e ,  K o T o p a a  ; , c ^ r  2  
3TH  p a ó o T b i  B E  1730 p y ó .  6 2 i / 2 K . c  H a

3 a n e i a T a i i H b i H  4 e x / i H p a i j i H  4 o j i i k i i i i  6 1 .1^  
n a c a H b i  Ha r e p 6 o i ! o 0  ó y . i i a r E  b e  1 5  k  
u e T K o ,  6 e :iE  BCHKHXE n o n p a n o K E  „  „ ; 4 ®P '’
CTOKE, no -i>opmE  npii  c e n  . , p H . ,o * el1Ho :

Ha K o n e e p T a i E  c a E 4 y e , E  H a 4 n H*  T “
„4eKHHpaiąiH (TaKaro t o “ ;

/(eKJiHpanin 3 T h  ó y 4 y TE  npiinHMaeMw b e  

}0 3 I ‘ a 4 e H H H a  A M T o p r o T B 4 e H h  4 0  12 4 a COB E

Ż K e . i a i o m i e  y n a c T H O B a T h  b e  T o p r a i E  o  
3 a i i h i  n p n  4 eK  n i p a i p m E  c b o h x e  n p e j c r u '  
IMHTb KBHTaHiąilO o  BHOCE B E  K a K O eH H -  
6 y T B  K a ; i H a 4 e n c T B o ,  b e  r o p o 4 C K y io  K a -  
c y  3 a / i o r a  / l 0  c m - B t h o h  c y M M w  t .  e  1 7 3  n  
c e p e o p o M T , .  •

G t o t e  aaf lO TE H H U a M E ,  3 9  KOHMH n e o c T a -  
HeTCH n o c T p o H K a  m o c e n H o ń  4 o p o r H ó y j i p t e  
B 0 3 B P a n , e H E ;  h h u o  m e ,  3 a  K o T o p b . i i b  o o T a -  
HeTCH n o 4 P H 4 E ,  OOH33HO 6 y 4 e T E  4 o u o h h h t e  
b t o  t e  a a f l o r E  H e M e 4 a e H H o  4 o  %  4 a c T H  n o  . .  
p n 4 HOH eySIMbl. M

K o i 4 H 4 iH  n o  c e M y  n o 4 P H4 y  M o r y T E  ó h t e  
p a 3 C M 0 T P HBae.'ibi  b e  J ' E 3 4 h o m e  y n p a a . i e H i H  
o t e  9 n a c o B E  4 i  4  4 h h ,  s a  H C K j n o ą e H ie M E  
n p a 3 4 HMi|HbIXE H Top HIeCTBeHH bIXE 4 Hei i.

1 . I j E x a H O B E ,  C e H T H & p a  20  4 h h  1867 r  
H a u a f l h H H K E  y E > 4 a ,  K o p h h t o b h h e .  ‘ 

| 4 > o p « a  4 e K / i H p a 4 iH.

B E C i E 4 cTBie n y Ó H H K a u i a  UExaHoncKaro  
y E 3 4 H a r o  y n p a B H e H i a  o t e  16 (28) O k t h ó d h

CHM1’ o 5 ,Ł t !I M H ,0 i a TO H HUMalO 
!  n o 4 p H 4 E  Ha n o c T p o H K y  l u o c e r n i o f t  

( ł o p o r H  2 - r o  p a 3 p H4 a ,  n o  n a n p a B a e H i i o  o t e  
ł o p o 4 a  l ą E s a H O B a  b e  r 0 p o 4 E  H i o h c k e ,  a 
HM6 HHO Ha n p o T f l jR e H iH  o t e  r 0 p o 4 a 4 0  4 e -  
peHHH  K p a m e n o ,  b e  n p o c T p a H C T B E  2 B e p C T E  
3a cyMwy (3 4 E c h  ośacHHTb cyvi.My n p o -  
r i H c h i o ) .

B c E  OOH33HHO CTH, IIOHaraeM M H y c  lOBiHMH  
T o p r a ,  ó e 3 o T r o B o p n i H o  o 6 H 3 y i o c b  H c n o a -  
h h t l .  K b i i  t o  m ą  i io  N .  K a 3 H a u e ń c T B a  n a  i m e -  
c e m i h i i i  3 a a o r E ,  b e  K o . i H » i e c T n E  1 7 3  p y o .  
n p n  c e M E  n p a / i a r a H ) ;  e c , i u  m e  u o 4 p a 4 B  3 a  
M ii o  lo H e o c T a H e T c i f ,  t o  3 £ M o r B  n p o m y  m h E

BE3NDaTHTŁ H ,U  " ' ’P 80-131'1’ Ha M°H C4eTE
ł l o c  i o f l i i n o e  j K H Ten bC TBo M o e  b e  N  3 T v  

4 e K / i H p a i i i i o  n n c a . i E  h  b b  N . T a K a r o  t o  h h -  
c a a  N.

I I o 4 o h c e  n o 4 a B a T e 4 n  c e  o 3 H a ą e H i e M E  h -
MeHl l  H

N . D. 5786. KbAet(Kiu yb3,i?/biu 
Hma.ibnuKb.

OÓEHBHHeTCH ą a h  i i c e o o u j a r o  C B E 4 E H i n  
h t o  n y ó / iH H H h i e  T o p m  n a  n o c T p o H K y  H o u a r o  
M o c T a  n b  M. B o 4 3 e i i T b i H E  H a 3 Ha>ieHHbie  3  
( 1 5 )  O K T H o p H  C. r .  n o  l l p i I I U H E  E B p e i i C K H X E  
i i p a c 4 HHK0 HE O T M E i n o e r c H ,  a  b m e c t o  t o t o  
6 y 4 y T E  n p O H 3 B 0 4 HTCH B E  K E f le i lK O M E  
y I j 3 4 i i o m e  y n p a B / i e i i i n  1 9  ( 3 1 )  O k t h 6 P h o .  r .  
H3HHH9H c e  cy-MMM 3 4 3  p y ó .  8 5 !/ 2 k .  c e p .  in  
m inus, n ic p e 4 cTB0ME 3ane»iaTaHiiuxE 4 e - 
K / i A p n i i i n ,  3 a r o T O B / ie H H b i x E  n o  y c T a H O B H e H -  
H o i i  3aKOHaMH - t o p n E .

ŹKe/IH Himie HBHThCH KE TopraME OÓH3aHbI 
n p e 4 CTaBHTh KBHTaHiiiio Ka3eHHoił h h h  ro -  
po4 CKołi K a c b i ,  Ha BHeceHie 3a4 o ra  b e  k o h h - 
iecTB-6 34 pyó. 30 k. c. ,  KaKouoii HeMe4 HeH- 
h o  6y4 eTE Bo3BpameHE aniiaME Bey4 epjKn- 
b u j h m e  3a coóoto n p a B a  c e ń  nocTpoHKH Ha 
nyó/iH4HhixE T o p ra iE .

y c f lO B i f l  KE TopraME H CMETbl, M o r y T E  
ÓblTb pa3CMOTpl3H bI BO B B E p e H H O M E  MHE  
J'npauJieHiti b e  Kam4 oe BpeMH, 3a HCKHiOHe- 
HieME n p a 3 4 iiH4UMXE 11 TaóejibHhUE j n e ń  

F. KEHbubi, 1 3  C e H T H Ó p a  1867 r o 4 a 
H a u a H b H U K E  K E n e U K a r o  y E 3 4 a^

 f l e B E  l o p E a u m i E .  ’

N. D . 5989.  Ma?ucmpamb ropow a
liionm iiu.

o r 4 a H a s n a n e H i i b i e  Ha BuepaiuHEe h h -  
o h o  n y o H H H H b ie  T oprn  Ha o r 4 a4 y b e  apeH
AHoe c o 4 ep;KaHie, 4 0 x 0 4 1  i 'opo4 cKOH K acu  
c e  T o p ro u a io  HpMapuHaro u  MOC TO Baro  c ó o -

P°1,i \ ^ 0K0M1’ fla TPH r°4a ^  * (13) flHBa- 
p n  1868 n o  1 ( 1 3 )  f l i i B a p H  1 8 7 1  r . ,  n o  h c h b -  
KT5 Hienarom nxE T o p r o B a T b c n  H e n p o H 3 B o 4 H- 
HHCb, TO M a r i l C T p a T E  CHME O O E H B . ia e T E ,
4 T 0  BE BTOpblHHOME c p o K E  1 9  ( 3 1 )  O K T a ó p H  
c e r o  r o 4 a  b e  U  u a c o B i  y  r p a ,  T 0 P rl? , ? TB
y n p a B H e n i n  M a r H C T p a i a  r o p o 4 a 10  
n p O H 3 B 0 4 HTCH Ó y 4 y T E ,  " a U H . i a f l  OT

Mb, 4 1 5  p y ó . , e n  30 K o n .  - ^ ^ ^ H o a H E  

r o p o f l c K o f t . , ™
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4 p y r e i i  K a 3 e B H o ii  K a c w  H a y n . io i e H H y i o  
H H M t b t>  b h ą - B  a a , l o r a  ł/ , 0 H a e i h  B b iu ie o 3 -  
H a H e H H o f t  cy.M M bl, K O T o p H e  O T K a3M B aiO U (B M - 
c i i  o i l .  T o p r o i i - b  ó y j y T i .  B 0 3 B p a m e H b i  a  T o 
in y  3 a  KOJi.MT, O C TaliyTC H  T o p m ,  6y4eT T >  3 a -  
HHO/T.eHTł Wh 0 'ieT T . %  4 3 C T II 3 a . i o r a  i i p n i H -  
i r a i o i n a r o c n  o t t ,  cyM M M  B o a i i i iK U ie ii  H3T> r o p -  
r o B t .

AyKnioHHhie K0H4 m pn mohuio bh4 -Eti> bt, 
ynpait.ieiiin  M a r i i c i p a r a  bt, KaiR4 oe B p e .M rt 
b t ,  aacaiT, 4 1 H cHywÓM npe4H03Ha'ieHHhlxT,.

I’. nioHTeK, 23 CeHT. (5 O kthó.) 1831 r.
ByproMllCTpi, ,JoMÓKOBCK.iH.

N. D. 60V2. M agistrat M iasta  Urzędowa 
w Po wic ie Janowskim Gubernji Lubelskie). 
Zawiadamia Sukcesorów ś. p . P iotra Sta

rzyńskiego, b. kasjera m iasta U rzędow a, że  
w ładza w yższa zarządziła  wydanie im p od n ie
sionego przez tutejszą  kasę m iejską, p rocen 
tu  od kaucji ś. p. Starzyńskiego w Banku  
Polskim  ulokowanej, w sum ie rsr. 1 0 0 , od 
której procent podniesiony, a  m ianowicie:

Za lata 1857/8, rsr. G kop. 30, i za  lata
3 8 5 1/5 i 1855/6, rsr. 6  kop. 30.

R azem  rsr 12  kop. 60.
N a  zasadzie w ięc  takiego zarządzenia , 

M agistrat uprzejm ie wzywa P P . Sukcesorów , 
aby z legalnem i dowodami p o  odbiór tej n a 
leżności w term inie trzech  m iesięcznym  od  
daty niniejszego zawiadom ienia zg ło s ili s ię ,  
z  zoątrzeżeniem , że  po up ływ ie tego  term i
nu, kwota ta, jako n iem ająca w łaściw ego  
przeznaczen ia , na o szczęd n o ść  k asy  m iej
skiej odpisaną zostanie  

Urzędów d. 22 W rzeń. (3 P aźdz.) 1867 r.
Burm istrz A. W itkow sk i.

N . D. 6013. R ada  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D ziecią tka  Jezus.

Podaje do w iadom ości, iż  w dniu 4 (16) 
Października r. b. o godzin ie 11 z rana w 
Szpitalu  D ziec ią tk a  Jezu s od b ęd zie s ię  licy 
tacja in m inus przez  op ieczętow ane d ek la ra 
cje od cen na praetium  ustanow ionych, na 
dostaw ę dla rzeczonego S zp ita la  w roku b ie 
żącym  warzywa, a m ianowicie:

Kartofli, buraków, brukwi, m archwi, p a
sternaku, kapusty białej, kapusty w łosk iej, 
kapusty czerwonej, cebuli, oraz w łoszczyzn y , 
to  je st  w 3/ 4 p ietruszki, a w % selerów .

Ilo ść  dostawy wyżej w yszczególn ionego  
w arzyw a, oraz ceny, od których licytacja  in 
m inus rozp ocząć się  ma, niem niej w ysokość  
vadium do każdego w arzyw a p oszczegółow o  
oznaczona, zam ieszczonerai są  w warunkach  
licytacyjnych, które każdodziennie w kance- 
larji Szpitala w godzinach biurowych z w y
jątk iem  św iąt przejrzane być mogą.

D eklaracje z oznaczeniem  poszczegółow o  
każd ego  rodzaju podejm owanej dostaw y w a
rzyw a, oraz ceny za takowe, tudzież im ie
niem  i nazw iskiem , m iejscem  zam ieszkania  
licytanta  zaopatrzone, sk ładane być winny 
w  dniu do licytacji oznaczonym , najpóźniej 
do godziny 11 rano na ręce C złonka R ady  
zawiadującego częśc ią  nadzorczą lub jego  
pom ocnika, późaiej sk ładane przyjm owane- 
mi nie będą.

O strzega się  przytem , że  rów nież przyję- 
tem i nie będą deklaracje skrobane, popra
wiane lub nie podpisane.

W arszaw a d. 25 W rześ. (7  P aźdz ) 1867 r.
w zast. Opiekuna Prezy dującego, 

C złonek Rady,
Tajny Radca, Jan iszow sk i. 

Pom ocnik N adzorcy S zp ita la , M ucharski.

N . D . 5897. R ad a  Opiekuńcza 
Domu P rzytułku i Pracy.

Podaje do wiadomości publicznej, że  w d.
4  (16) Października r b. o godzin ie p iątej 
po południu w kanceiarji D om u P rzytu łk u  i 
pracy za rogatką Y< olską, odbędzie się  licy 
tacja naprzód przez deklaracje op ieczętow a
ne, a następnie g łośn a  na przebudowanie w 
tym że instytucie  łaźni, w edle kosztorysu  
przez Komisję R ządow ą Spraw W ewnę
trznych zatwierdzonego, od sumy in  m inus 
rsr. 292  kop. 55 anszlagiem  wyrachowanej. 
cv I  ,t° pow yższej p rzystępują-

interesowanie każde™ l  •m ogł przez osoby 1 

w y J T O Ś W iłt  * 
  » a 4 « 8 5 S . “ " ' - :

N. D 5952. / / U , -------  |
y n p a s A e u i e .  " ń e  i

OmiTł OOTjHBJineTTł HTO Ha fleuA 
linearna 0. UpaBHTe^LCTBenHoftaUK npes' ' 
<pitnaHCOBT, 11 K».3Ha»iekcTBa o t t ,  2 5  
( 4  M a p T a ) r .  r. u  2  (1 4 )  H a p x a  T r “ i ' v  
59939 /21412  h  54473/19964 Karo p a n n o  5  
in e H if l  JoMiKiiHCKaro I y C ep Hc Ka r o  IIp aB aeH iś  
o t t ,  6  C eH T iióp a  c. r . 3a N. 1 7 1 1 , e t .  JHichomt, 
y n p a B .ie H in  b t ,  sep eB H ii floM O p osa , 2 3  O k th -  
f ir m  ( 4  H o a ó p f l ) c .  r. bt> 9  ‘lacO B T , y Tp a , Ha 3Ha- 
u eH Ł  2  c p o m .  npogaacH  n o  iiy ó n im H b iin , 
T o p n tM t j itc o ctKT. a mi en i. o :  _

1. B t, yuacTEt TouHaóem,.
а. JIńcoctKT, N . 1 8 ,1 8 6 7  r. oneHeHtfi na 

cyaiMy 156 p. 13 k.
б. JIŁcocŁkt^ N . 19, 1867 r. oneHeHŁifi Ha 

cyMMy 1 6 5 p. 97 '/a k.
2. B i, ynacTicfe IToHHKeEt.

a. J ltcoctK i, N . 18, 1868 r. oneHenbifl Ha 
cyjiMy 229 p. 95 k.

3 . B-b ynacTK* E y j3nHOHOJibKii.
а. .ItcocŁ irb N . 1 2 , 1865 r. oneHeHuft Ha 

cyMify 62 p. 62 k.
б, JItcocfcKT, N . 13, 1866 r. oneH eim ii Ha 

cyMMy 85 p. 37 it.
4 . Bt> yuacTKń Btirofta-

а. JlkcoTtK-B N. 12, 1865 r. oneneHBiii Ha 
cy.ray 36 p. 55 k.

б . JI-fecoefeKt N . 13, 1866 r. oneHeHŁifi Ha 
cynsiy 34 p. 37 k.

5. B t, yHacTirfc nepmaHOBa.
a. JltcoctKT, N . 14, 1867 r. oneH enuS Ha 

cymay 465 p. 37 k .
6 . B t, yuacTicŁ 3aaym e.

a  JDscocŁkt, N. 14, 1867 r. oneHeHtiS Ha 
cyMMy 513 p. 62 k.

IlTÓro 1,749 p. 95%  k.
ffiexaiom ie TopronaTCH, npHrxainaiOTCii b t , 

JItCHoe ynpaB aenie e t , Btiine 03HaaeHHŁiMT> 
cpoicfe ct> sajioraMH paBHHiomHMHca '/io 'ia- 
c n i oneHKH Kain/taro jrhcoctKa.

nojpoÓHBia ycjioBia k t > npegCToamuMT, Top- 
raM T ,. nioryTT, 6 bitb n ep e cM O T p H B a eM B i a ie x a -  
KTIUHMH eiK eflH eB H O , H CIiJIO UaH IipaSSH H E O B T ,, 
b t . .T I ic h o m t , y n p a B . i e i i i n .

3oMÓpoBa 18 (30) CeHTHÓpH 1867 r.
h . g. CTapmaro JTfiCHimaro, Eopaiiii-fcimuT,.

|N . D . 5953. K.tenoBCKoe y lbcH oe  
y n p a s A e n ie .

C hm t, oSnim -w eT t, i t o  na ocHOBaHin 
npe4 nncaHifl KayiinucKaro TySepucKaro ITpa- 
B/ieniH o t t ,  5 (11) A niycra c. r. 3a N. 1814, 
110 c^ywaio necocroHBUiarocH BTopnuHaro 
syKipoHnaro Tnpra, 6y4 eTT, npon3B04HTcn  
ToKoBoii we bt, TpeTiii p a s t  bt, 4 . BpoHine- 
BHt(axT, r.MHHM l'o4 biHHne C'Epa43CKaro y * -  
3 4 a, B i KaHue/iflpiii t o to  me jl-Bcuaro Ynpa- 
D.teHifl 18 (30) ÓKTflópH c. r .  bt, )2  uacoBT, 
4 hh ayKuioHHMH T o p r r ,  lin  m inus) o t t ,  cyw- 
Mbi 194 p ; 6 . 46 Kon. cep. Ha 1104PH4 T, no- 
CTpoHKH 9 MOCTOBT, BT, paioli-Evl^CHHUeCTBa 
KsenoBo naxo4>imiixcff, cor/iacno cirBTH 
cocraB.ieHHofi CT,pa43CKHMT> y ,B34HbiMT> Ap 
XHreKTopo.MT, 11 jTuepjK4 eHiioii <ł>miaHco- 
BbiMT, ynpaB ^eiiiesn , bt, IJapcTB® Ilo^b- 
ckomt,, ct, npiioaBneHieMT, 6e3iniaTHO MaTe- 
pia^a ct, Ka3eHiiaro ^Uca n 8 6  THivioBbnT, 
4 iien ct, Ka3eHiiofl nomiiiHocTH , 4 3 H
cuesKH MaTepia.ia ct, AUca h no4 CbiHKH 
T104T3340bt,. HpHcTyuaioiipii k t , ayKąioH- 
Hoiiy ropry 4 0 /UKeiiT, h jiE ti, 3anorb c o o t-  
nlircTnyioipiii i/ 10 uacTH cy.M.M/,1 ycraHOB.ieu- 
110H kt, Topry.

O npoHHXT, yc/TOBiaxT, Toro no4 p n 4 a, m o - 
jk h o  y3HaTi. em e4 HeBHo Kpojm 4 neti npa34- 
HHHHLIIT, BT, KaHl(e.'Hpil1 Toro m e ^ItCHaro 
ynpaB/Tenifl.

4 . B p o H u i e n i m e ,  1 4  (2 6 ) C e H T H Ó p H  1861 r .
Ha43ecHHHiH, BoiiHHHCKiH.

N. D. 5539. IIu b tp tn o o c K o e  A b c n o e  
i '  u p a c A e u ie .

O ó b H B / ia e T T ,  b o  B c e o S m e e  CBl»4 B H ie ,  h t o  
c o r - i a c H o  n p e 4 n n c a v i iH )  I le T p o K O B C K a r o  P y -  
S e p n c K a r o  y n p a B . i e H i a  o r b  25 A u r y c T a  (6  
CeHTHÓpH) c. r .  N. 1 6 1 3  o c u o B a H o a r o  n a  
p a 3 n o p H 3 i e n iK )  l i p a  b i t  T e / ib C T B e n H o i i  K o m h -  
c i l ł  d> H lianC O B T , ET, t ( a p C T B 3  IIoH bCK O.M T, 
o t t ,  21 I i o . t h  (2 A a r y c T a )  c e r o  r o 4 a  a a N .  
6 0 3 6 9 / 2 2 0 6 8  u p o H 3 B o 4 i i T h c H  ó y 4 j T T ,  24 O k -  
T H Ó pfl (5  H o H Ó p a )  c .  r .  1 8 6 1  b t ,  1 0  n a c o i iT ,  
y T p a  b t ,  5 'n p a i i . i e i i i n  I I a e n * in o B C K a r o  1 'm h h -  
H a r o  B o H T a  b t ,  I ' .  I la e H H H o  p a c n o / i o i K e n -  
HOMT, BT, H 0B0 - P a 40MCK0MT, y -B S A U  I l e T p o -  
K O B C K oii P y C e p H iń  T o p r i i  H a  n p o 4 « i« y  C T p o -  
e B a r o  h  4 p o B H H i ia r o  z u c a :

1. 113T, N- 11 HUcocBKa ynacTKa C®- 
4 H e i f b  o t t ,  cyiM M i.i pyó. 363 Kon. 6 6 .

2. I I j t , N. 3  H t J c o c h K a  y u a c T K a  M aK O B H - 
C K a o t t ,  c y j iM h i  p .  1 ,648 k . 36.

3. H j t ,  N. 19 n - E c o c B K a  y u a c T .  I lT i K a p b i  
o t t , c y M M b i p. 116 k . 15.

4. Il3T> N. 1 1 H t c o c l i K a  y w a c T . A y i u a u o -  
U H L te, OTT, cyM M bi p  80 k . 80.

5. I I 3T, N. 10 a r n c o c .  y iacT K a > K a r , i m ib ! ,  
o t t ,  cyM M bi p .  144 k .  83.

6 . Il3T> N .  13 A b c .  y u a c T K a  I ( h c o b t , ,  o t t ,  
c y M M H  p y ó .  301 k .  83.

1. H3T> N. 13 A b c .  y i a c T K a  K iy c K H ,  o t t ,  
cyM M bi p .  216 k .  50.

8 . H it , N. 11 a r . c o c .  y n a c T .  / ( p o Ó H K H , o t t , 
cyM M bi p .  93 k . 92.

9. łl3T> N. 12 a t c .  y u a c T .  3aiOHHKH, o t t ,  
cyMMbi p. 74 k .  2.

A a p o  w e a a i o m e e  y u a c T B O B a T b  b t ,  T o p -  
rax -b  o ó f l3 aH o  n p e 4 C T a u n T h  3 a jo rT >  b t ,  % o  
H acrH 1 OlpBHOWHOH CyM M bi II 40H 0H H H TT, T a - 
KoBbiii 4 0  Vio u a c T ii  cyM M bi n p e 4 H o m e H H 0 H  

a  T o p ra x T ,, ec .iH  u p o 4 a i ia e M b lf l  A b e T,, 3 a  
h i im t ,  o c T a i i e r c H .

MoiK°H^P^ DH1’IH 5,0 ', 0 B ' a  o ó t ,  b t o h  n p o A a * ®
CHblM T, ^ ® ? C M o T P  h T b  B-b l l a e i lH H O B C K O M b  ż l B "  

H m u i h ix b  3 a  n c K c iO H e i i ie M b  n p a 3 4 -
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*  . *  *Podaje do ogólnej wiadomości, i e  stosownie
do reskryptu Kządu Gubernialnego Petroko- 
wskiego z d. 25 Sierpnia (6  W rześnia) r. b. 
Nr. 1 6 13 opartego na rozporządzeniu Zarządu 
Finansowego w Królestwie Polskiem  z dnia 
21 Lipca (2  Sierpnia) r. b. Nr. 60369/22068 w 
dniu 24 Października (5 Listopada) r. b. 1867
0 godzinie 10 z rana w kanceiarji W ójta Gmi
ny Pajęczno w m ieście Pajęcznie, w Powiecie 
Nowo Radomskim Gubernji Petrokowskiej od
bywać się będzie głośna in plus licytacja na 
sprzedaż drzewa:

1 . Z cięcia Nr. 11 obrębu Siedlec, od sumy 
rs. 363 k. 6 6 .

2. Z cięcia Nr. 3 Obrębu M akowiska od su
my rs. 1,648 k. 36.

3. Z cięcia Nr. 19 obrębu P iekary, od sumy 
rs. 116 k. 15.

4. Z cięc a Nr. 11 obrębu Ziuszczanowice od 
sumy rs. 80 k. 80.

5. Z cięcia Nr. 10 obrębu Ż agliny, od su
my rs. 144 k. 83.

6 . Z cięcia Nr. 13 obrębu Cissów, od sumy 
rs. 307 k. 83.

7. Z cięcia Nr. 13 obrębu K luski, od sumy 
rs. 216  k. 50.

8 . Z cięcia Nr. U  obrębu Drobiki, od sumy 
rs. 93 k. 92.

9. Z cięcia Nr. 12 obrębu Zajączki, od su
my rs. 74 k. 2.

Przyczem  nadmienia, że przystępujący do 
licytacji zaopatrzony być winien w vadium wy
noszące część szacunku, a utrzymujący się  
przy kupnie powinien być w pogotowiu do 
dokompletowania vadium (/,„ część z sumy na 
licytacji postąpionej.

O innych warunkach tej sprzedaży doty
czących, każdodziennie wyjąwszy dni św iątecz
nych i dworskich dowiedzieć się można w 
U rzędzie Leśnym Pajęczno. M iejscowa zaś 
służba Leśna zgłaszającym  okaże drzewo na 
gruncie.

w Ładzinie, 4 (16) W rześnia 1867 roku.
Starszy N adleśniczy, Latterman.

(N . D . 5705.) U rzą d  Leśny Parczew.
Podaje do wiadomości, iż w dniach 17 (29)

1 18 (30) Października o godzinie 12 z połu
dnia, odbywać się będzie w Kacelarji Urzędu 
Leśnego Parczew przed podpisanym N adleśn i
czym we wsi Makoszka, Gminie Dębowa k ło
da,Powiecie W lodawskim powtórna głośna  
plus licytacja na sprzedaż drzewa pojedyńcze- 
mi cięciami z r. 1867 z Obrębów:

1. Dębowa kle da lit. B .  okręg I. Eom iny  
N. 1, 2, 3, 4, 5 i 6  poczynając od sumy rs. 
2 ,434  kop. 17.

2. W yrębisko lit. C. o k r ę g i. Berkowa grzę
da Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 , poczynając od sum yrs. 
1,999 kop. 34% .

3. Altana lit. D. okręg I. Budzyń Nr. 
1, 2, 3, 4 , 5 i 6  poczynając od sumy rs. 5,101  
kop. 10 1/ 2.

4. Zamolodycze lit. E .  okręg I. Zduchv Nr.
1 . poczynając od sumy rs. 21  kop. 9 %.

5. Smolarz lit. A . okręg IV. Suchy bagień  
i Nr. 1, 2, 3, poczynając od sumy rs. 1,126

kop. 36.
Przystępujący do licytacji winien złożyć va

dium wyrównywające y j0  część kwoty licy ta 
cyjnej w gotowiźnie, która nieutrzymującemu 
się przy kupnie natychm iast ponróęoną b ę 
dzie, utrzymujący się zaś przy takowem 000-  
wiązany je s t  przy podpisaniu protokul u licy 
tacyjnego, uzupełnić vadium do l/ lu części 0 - 
gólnej sumy na licytacji postąpionej, która 
pozostanie w kasie Urzędu Leśnego jako kau- 
eja do zupełnego wywiązania się ńabywcy z 
warunków przyjętej umowy, jak niemniej po
stąpionej na licytacji należność, obowiązany 
będzie opłacać w dwóch ratach: pierwszą przy 
podpisaniu protokulu licyiacyjnego, drugą zaś 
z chwilą przystąpienia do wywózki zakupio
nego drzewa.

Drzewo do sprzedaży przeznaczone służba 
leśna na gruncie konkurentom na żądanie o- 
każe, bliższe werunki przejrzane być mogą 
każdodzienuie prócz świąt w kanceiarji Urzędu 
Leśnego.

M akoszka d. 9 (21) W rześnia 1867 r. 
Nadleśniczy, Golanowski.

Podleśny biórowy, W ollowicz.

N. D . 6025. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo  
czyni, iż  na żądanie E m ilji R ozym undy D o 
roty trzech  im ion z  W andeltów  Józefa  B i-  
brych obyw atela żony, pod Nr. 219 i M arji 
Szarloty  dwóch im ion z  W andeltów  L udw ika  
Bernhardt m łynarza żony, pod N r 3106 w 
W arszaw ie zam ieszk ałych , w asysten cji i za  
upow ażnieniem  sw ych m ężów  czyn iących , 
zaś prawne zam ieszkan ie do tego interesu  i 
całego  postępow ania subhastacyjnego u H i
po lita  G lazer Patrona przy Trybunale C y
wilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod Nr. 
495 zam ieszkałego, obrane m ających, w p o
szukiw aniu sumy rsr. 1 ,700 z  procentem  od

dnia 1 K w ietnia 1867 r. i k e sz tó w  od Juljana
1 Józefy  z  N ied z ie lsk ich  m ałżonków  Kleji^ 
w łaśc ic ie li n ieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 3080 i 3081 p rzy  u licy  W olsk iej położo
nych , zaś w W arszaw ie  pod N r. 419 miesz* 
kających  i zam ieszk an ie  prawne obrane ma
jących , protokółem  S tan isław a N ow cy Ko- 
m orhika przy Trybunale tutejszym  w dniu
2 (14) W rześn ia  1867 r. sporządzonym , W 
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszcze
nia, zajęte  i zaaresztow ane zo sta ły

NIERUCH O M O ŚCI 
w W arszaw ie przy u licy  W olskiej pod Nr- 
3080 i 3081, na gruncie czynszow ym , z  kto- 
rege o p ła ca  s ię  czynszu  roczn ie  rsm 7 kop- 
87 %, w cyrkule policyjnym  i administracyj' 
nym V II, pod jurisdykcją  Sądu Pokoju wT  
działu  II, w gm inie M agistratu m iasta War' 
szaw y p ołożon e, prawem  w łasn ości do egze' 
kwowanych dłużników  Ju ljana i  Józefy z. 
N ied zie lsk ich  m ałżonków  K lejn należąc® 1 
w tychże posiadaniu zosta ją ce , poszukiw ani 
w ierzytelnością  bypoteczn ie obciążone, ogoj' 
nej ro z leg ło śc i od frontu d łu gości ok oło  ł°k" 
ci 72, a  szerokości w głąb  do ty łu  około ło*‘ 
ci 100 zaw ierające.

Na gruncie pow yższych  nieruchom ości, 
następujące zabudowania: , .

I . Dom murowany o p arterze, dachówki 
karpiów ką kryty, 4 kom iny murowane m aji 
cy, pod domem tym są  p iw nice murowane-

2  Oficynka z drzewa, blachą żelazną kr/'  
ta, o jednym kominie murowanym.

3. Komórka z desek, deskami kryta.
4 .  Oficyna murowana o parterze, dachoW 

ką karpiówką kryta, 2 kominy murowane 
mająca.

5 Szopa na drewnianych s ł u p a c h  bez ścin® 
na sk ład  drzewa, gontam i kryta, w kouc 
której j e s t  stajenka deskam i obita. :

6. Chlewik z bali z korytem, gonta® 
kryty.

7. K loaka z d esek , gontam i kryta.
8 . Parkan z desek, w Którym je s t  bra®»-
Podwórko w c z ę śc i brukowane kamienie®

polnym .
9. Oficyna z dizew a, b lachą żelazn ą  krf  

2  kom iny m urowane mająca.
10. K loaka z deseK, deskam i kryta. , g
I I .  Zabudowania z drzew a gontam i k rji > 

m ieszczące  4 stajnie.
12. Kom órka z desek  gontam i kryta.
13. Zabudowanie z  desek, w którem  

czą  się  stajnie w połow ie gontam i, a w 
giej deskam i kryte. ^

14. S zopa na słu p ach  w ziem ię wkopany 
deskam i kryta.

15. K om orka z desek  gontam i kryta.
16. K om órka z desek  deskam i kryta.
17. Studnia czy li pom pa deskam i obita z 

korbą drew nianą. .
18. Podwórko w c zęśc i ty lko i  rynsztoka

m i, kam ieniem  polnym  brukowane.
W  nieruchom ości tej j e s t  4 lokatorow  

im iou i nazw isk oraz ilo ść  cen ę najmu uis 
czających  w akcie  zajęcia  um ieszczanych.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej * 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje » * 
w akcie za jęcia  u sprzedażą dyrygują0®® 
H ip olita  Glazer, Patrona przy Trybunale G) 
wilnym  w W arszaw ie, w W arszawie pod "  ' 
495 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 1 ” 
runki sprzedaży w K anceiarji Trybunału t , 
tejszego  w w ydziale I, z łożon e przejrzane W 
m ogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono: v.
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, 1% "', 

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszawie P 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  Wi? ceatlJ,
an  Kp.nińskieea. urzędnika, tpanż. Magistra

za-

go K ęp ińsk iego, urzędnika tegoż Magi
2. K onstantem u Ł ąckiem u, Pisarzowa 

du P okoju  w ydziału  II, w W arszaw ie P0(i 
790 urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom d. 7 (19) W rześn ia  1867 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej P°/B%ż ,,/U| 

jęte j n ieruchom ości w W arszawie dnia 8  1-,^ 
W rześnia 1867 r., a w dniu dzisiejszy®  
k sięg i zaaresztow ań w K anceiarji Trybu® 
tutejszego  .na ten  ce l utrzym ywanej wpisa 
zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i /'  *. 
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audj _ 
cji jawnej Trybunału C ywilnego w W ar s .0, 
w ie w w ydziale I, w m iejscu  zw yk łych  P°® g,  
dzeń  przy u licy  D ługiej pod N r. 549 ° .S g 7 
dżin ie 10 z  rana, dnia 10 (22) L istopada  
roku.

Sprzedażą dyrygować b ęd zie  H ipoli* b  
zer , Patron przy Trybunale Cywilnym w .^ej 
szaw ie, k tórego zam ieszk an ie je s t  
w skazane. r .
W arszawa d. 20 W rześ. (2P aźd ziern  ) 1- 

w  zast. P odpisarz T rybunału,
Juljan Św ierczew ski-

W yw ieszone na tablicy  w Sali HStęp0 
Trybunału Cywilnego w W arszawie- „ , r, 
W arszaw a d. 20 W rześ. ( 2 Październ  ) x 

w za st. P odp isarz T rybunału,
Juljan Św ierczew ski-

eJ, p rzy  Okręgu Naukowym W arszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


